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Dnia 17 (29) Września 1866 r .

Sobota. w«nvepłai3t’n,wpol'c-st 20'fTTK > i -  , Jutro, figo Hieronima Doktora Kościoła. 
Wysok. wody st: 2 c . - fUbywa.)| Ubyło dnia godz: 4 m. 5 9 . p 0j utrze> Remigmsza Biskupa.

Do N a m ie s t n i k a  N a s z e g o  w K r ó l e s t w i e  
P o e s k ie m .

Na przedstawienie Komitetu Urządzającego w Kró­
lestwie Polskiem, Prezesa Olkuskiej Komisji do Spraw 
Włościańskich, Rzeczywistego Radcę Stanu Pieszczu- 
fowa, Najmiłościwiej mianujemy wyłącznym Człon­
kiem Komisji Centralnej do Spraw Włościańskich 
w Królestwie.

Na oryginale własDą J e g o  Ce s a r s k ie j  M o śc i r ęk ą  
(Podpisano) „ALEXANDER11

W Carskiem Siole, d. 6 (18) Września 1866 r.
Kontrasygnował Główny N a c z e ln ik  Własnej J e g o  

C e s a r s k ie j  M o śc i Kancelarji do Spraw K ró le stw a  
Polskiego, Sekretarz Stanu, M. Milutin. (D. W.)

_  K om isja L ik w id a c y jn a  w K ró lestw ie  P o ls k im ,  podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs 13,370 kop. 13, p rzypadające  na  mocy rozpo­
rządzen ia  Kom isji z dnia 13 (25) W rześnia  r. b., Józefowi 
Kw iatkowskiem u, właścicielowi dóbr Tum , położonych w Gu- 
bern ji W arszaw skiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Tum  
Wysłane zostało  do Kasay Pow iatu W arszaw skiego, celem 
Wypłaty kom u na leży ;— w ilości rs. 1,397 kop. 73 , p rzy p a­
dające na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 13 (25) W rze- 
nia r. b., Sukcesorom  K azim ierza M ielęckiego, właścicie- 

d pb„rw£ ° .wa-Wvieś- położonych w G ubernji W arszaw - 
l  u)! tfCie W *ocł*wskim, Gminie Smiłowice, w ysłane
r ta ł° J ^ KaSSy ? ,ow iatu W arszaw skiego, celem w ypłaty 

U ,,rra,i W • f®* rs - 336 kop. 42, przypadające  na
toocy rozporządzenia Kom isji z dnia 13 (25) W rześnia  r. b., 
A ndrzejow i Ostrowskiem u, właścicielowi dóbr Obrzębin, po- 
łożonych w G ubernji W arszaw sk ie j Pow iecie K aliskim , G m i­
n ie  W rząca wy łane zostało do K assy Pow iatu  Kaliskiego, 
celem  wypłaty komu n a le ż y ; - w  dości rs. 13 946  kon 17 
przypadające  na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 13 
(25) W rześnia r. b., A lexandrowi Ostrow skiem u, w łaścicie­
lowi dóbr Pakarzew , położonych w G ubernji W arszaw skiej 
P c ie  Piotrkow skim , Gminie M aluszyn, wysłane zostało  do 
K assy Pow iatu Kaliskiego, celem wypłaty kom u na leży ;— 
w ilości rs. 6,646 kop. 67, przypadające  n a  mocy ro zporzą . 
dzenia Kom isji z dnia 13 (25) W rześnia r. b., Sukcesorom  
Urzeg odlewskiego, w łaścicielom dóbr T arnow ela  i B rz e ­
s k ’ E L . M 1 w Gubernj ‘ L ubelskiej, Powiecie Zam oj. 

skim , Gminie_ A lex andrów , w ysłane zostało  do Kassy P o ­
w iatu Lubelskiego, lem w ypłaty  fcomu należy . _ ;  i[0.

c.‘ na mocy rozporządzenia Kom i­
k i  / •  - T  ; l h r  M ^ rzeŚnia r - b ’ A lexandrowi G abera, 
Właścicielowi dóbr M a ła ,Zewice lit: B., położonych w Gu-
b e rn p  Lubelskiej, Powiecie B ialskim , Gminie Kobylany- 
N adbużne  wysłanc ^os ało  do Kassy Pow iatu Siedleckiego, 
celem w ypłaty  komu n a le ż y ; -  w i]o śd  rg> 2 .

“ a Komisji z dnia 13
» i  dńhr n  Kla  r ' ) C zarneckiem u, w łaścicielo­
wi dobr Dobryszyce, położonych w G ubernii W arszawskie^ 
Pow iecie Piotrkow skim . Gminie Dobryszyce, wysłane zosta­
ło  do K assy Pow iatu Kaliskiego, celem w ypłaiy kom u na- 
l e ż y ; -  w ilości rs. 887 kop. 33, p rzypadające na mocy ro z ­
porządzen ia  Kom isji z dnia 13 (25) W rześnia  r. b., M arjan- 
m e  U rbańskiej, właścicielce wsi Ja jczak i, położnnei w Gu 
b e rn ji W arszaw skiej, Powiecie W ieluńskim , Gminie M ie r z i  
ce, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu K aliskiego celem 
Wypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 8,913 kop. 7 7 , przypa­
dające  na  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 13 (25) W rze ­

śn ia  r . b., m ałoletn im  Zbijewskim , właścicielom  dóbr C ha- 
rzewo, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie 
P iotrkow skim , Gm inie Słomkowice, w ysłane zes ta ło  do K as­
sy Pow iatu  Kaliskiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—w ilo­
ści rs. 1,069 kop. 44 , p rzypadające na  mocy rozporządze­
n ia  Kom isji z dn ia  13 (25 ) W rześn ia  r. b., Fe lisow i W e­
sołowskiemu, właścicielowi dóbr Budzyń, położonych w G u­
bern ji Radom skiej, Pow iecie O lkuskim , Gm inie L go ta-W iel- 
ka, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  K ieleckiego, celem  
w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 2,062  kop. 67 , p rzypa­
dające  n a  mocy rozporządzenia Kom isji z d n ia  13 (25 ) W rze ­
śn ia  r. b., F ranciszkow i M aciejew skiem u, właścicielowi dóbr 
Rogożyń, położonych w G ubernji A ugustow skiej, Pow iecie 
Augustow skim , Gminie K urjanka, w ysłane zostało  do K assy 
G ubernjalnej Augustow skiej, celem w ypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 351 kop. 67, przypadające  na  mocy ro zporzą­
dzen ia  Komisji z dn ia  13 (25) W rześn ia  r. b , A tanazem u 
Jez iersk iem u , właścicielowi dóbr G óra, położonych w Gu­
b ern ji W arszaw skiej, Pow iecie K aliskim , Gm inie Chlem - 
skiej, w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu  K aliskiego, celem  
w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 16,542  k. 53 , p rzy p ad a­
jące  na  m ocy rozporządzen ia  Kom isji z  dnia 1 3 (25) W rze­
śnia r. b., W ładysław ow i i Zygmuntowi Pusłow skim , w ła­
ścicielom dobr Czarkowy, położonych w G ubernji R adom ­
skiej, Pow iecie Stopnickim , Gminie Czarkowy, w ysłane zo­
stało do Kassy Pow iatu  K ieleckiego, celem  w ypłaty  kom u 
należy;^-w  ilości rs. 7,781 kop. 59, p rzypadające  na  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  13 (25) W rze śn ia r . b., L u - ,  
dwice C horom ańskiej, w łaścicielce d ó b r B iałobrzegi, poło­
żonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie Opoczyńskim , 
Gminie Uniewial, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  R a ­
domskiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 15 978 
kop. 23 , p rzypadające n a  mocy rozporządzen ia  K om isji’z d. 
13 (25 ) W rześn ia  i .  b., Janow i C iechanow skiem u) w łaści­
cielowi dóbr Grodziec, położonych w G ubernji R adom skiej, 
lo w iec ie  O lkuskim , Gminie Gzichów, w ysłane zostało  do 
Kassy Eow iatu K ieleckiego, celem w ypłaty kom u należy.

(Dz. W.)
— lU ąd G u bern ja lny  tP a rsza w sk i.  — N a mocy N ajw yż­

szego M anifestu z dnia 25 L ipca  (6 S ierpnia) r. b., m a być 
dopełnionym  pobór do wojska w K rólestw ie Polakiem , p rzez 
losowanie. Losow anie to  rozpocznie się po O kręgach kon- 
skrypcyjnych w dn iu  3 (15) P aźd ziern ika , a  ukończone zo­
stan ie  na dzień 5 ( 17) L istopada  r. b.; wszyscy spisowi 
chrześcijanie 1 s tarozakonni, kategorji pierw szpj i drugiej, 
n ieposiadający praw nych wyłączeń od poboru, obowiązani 
staw ić się  osobiście do zbiorow ego punktu  O kręgu, według 
stałego ich zam ieszkania, to ies t gdzie są  zapisani do xiąg 
ludności sta łe j, do odbycia losow ania; od obowiązku tego 
n ik t wyłączonym  być nie m oże, przebyw ający za  paszpor­
tam i w obcych gm inach, chociażby czas oznaczony tem iż 
p aszportam i jeszcze nie up łynął, do swych gmin powrócić 
winni, aby losowanie dopełnić. Ja k k o lw iek  W ładze  m ie j­
scowe tak  wiejskie ja k  im ie jsk ie  m ają obowiązek w wyko­
nan iu  przepisów  zawiadomić spisowych o dacie i m iejscu 
losowania, jed n a k  chociażby ta k a  aw izacja spisow em u d o rę ­
czoną m e była, uw zględniać to  spisowego nie będzie, o- 
wszem łączn ie  z innem i w term in ie  oznaczonym  stawić się 
powinien, inzczej ulegnie takiem u losowi, ja k i  w niebytno- 
ścijego, Sołtys wiejski lub Ław nik m iejski wyciągnie, i u trą ­
cą  prawo do kupien ia  biletu wykupnego, lnb dan ia  za siebie 
zastępcy do wojska; żadna  zaś przeciw ko tem u rek lam  cja 
przy ję tą  nie zostan ie.—Od obow iązka jed n ak  osobistego s ta ­
w ania we w łaściw ym  O kręgu, wyjęci są ty lko  ci spisowi, 
k tó rzy  znajdu ją  się  w m ieście W arszaw ie od dn ia  3 ( 15) 
W rześn ia  r. b. lub  wcześniej, i są tu  objęci xięgam i n iesta łe j
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lu d n o śc i; sp isow i ci, d o p e łn i j  lo so w an ia  w W a rsz a w ie  i n ie  
m a ją  obow iązk u  u d aw ać  się do m ie jsca  s ta łe g o  z a m ieszk an ia . 
D la  d o k ła d n e g o  p o in fo rm o w an ia  sp isow ych  o b ja śn ia  się , że  
z a  20 - le tn ic h  u w a ż a ją  się  ci, k tó rz y  ro d z ili s ię  1845 ro k u ; 
z a  21 - le tn ic h  u w a ż a ją  s ię  ci, k tó rz y  ro d z ili s ię  1844 r .;  z a  
2 2 - le tn ic h  u w a ż a ją  s ię  ci, k tó rz y  ro d z ili  się  1843 r .; za  23- 
le tn ic h  u w a ż a ją  s ię  ci, k tó rz y  ro d z ili się  1842 r .; za  24 l e t ­
n ic h  u w a ż a ją  się  ci, k tó rz y  ro d z ili  s ię  1841.— N in ie jsz e  o- 
g ło sz e n ie  s to su je  s ię  n ie ty lk o  do sp isow ych  z n a jd u ją c y c h  
się  w K ró le s tw ie , w m iejscu  sta łe g o  sw ojego m iesz k an ia , 
lu b  czasow o w obcych  gm inach  za m ie sz k a ły c h , a le  i do ty ch , 
k tó rz y  z a  p a sz p o rta m i z n a jd u ją  s ię  po  z a  g ra n ic a m i K ró ­
le s tw a . N a s tę p n i sp isow i z l i  2 k a te g o r j i  w r. b . p o d le g a ją  
lo so w a n iu : l )  Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  B ru d n o w sk ie -
go; w ieś N o w a-P ra g a : c h rz e śc ija n ie  20 i 2 i- le tn i ,  s ta ro z a -  
k o n n i 20 , 21, 22 i 2 3 - le tn i.— 2) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  
W ilan o w sk ieg o : w ieś C z ern iaków : c h rz e śc ija n ie  20 i  21- le ­
tn i ,  s ta ro z a k o n n i 20 i 21 - le tn i. — 3) Z  O k ręg u  K o n sk ry p ­
cy jnego  B ło ń sk ieg o : m ia s to  B ło n ie : c h rz e śc ija n ie  20 i  21-
le tn i ,  s ta ro z a k o n n i 20 i 2 1 - le tn i.— 4) Z  O k ręg u  K o n sk ry p ­
cy jnego  G ró jeck iego : m ia s to  G ró jec: c h rz e śc ija n ie  20 i 21 - 
le tn i ,  s ta ro z a k o n n i 20, 21 i 22 -le tn i. —  5) Z  O k ręg u  K o n ­
sk ry p cy jn eg o  G onko  K alw ary jsk ieg o : m ia s to  G ó ra  K a lw arja : 
c h rz e śc ija n ie  20 i 2 1 -le tn i, s ta ro z a k o n n i 20, 21 i 2 2 -le tn i. 
—  6) Z O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  Ł ow ick iego : m ias to  Ł o ­
w icz: c h rz e śc ija n ie  20 i 21- le tn i, s ta ro z a k o n n i 20 i  21 le tn i.
 7 ) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  S o ch aczew sk iego : m ias to
S o chaczew : c h rz e śc ija n ie  20 i 2 1 -le tn i, s ta ro z a k o n n i 20 i 
2 1 -le tn i. — 8) Z  O k ręg u  K onsk ry p cy jn eg o  S zym anow sk iego : 
w ieś Szym anów : c h rz e śc ija n ie  20 i 2 1 -le tn i, s ta ro z a k o n n i
20 i 21 - le tn i.— 91 Z O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  R aw sk iego : 
m ia s to  R aw a: c h rz e ś c ija n ie  20 i 2 1 -le tn i, s ta ro z a k o n n i 20 ,
21 i 22-le tn i. — 10) Z  O k ręg u  K o n sk ry p c y jn e g o  S k ie rn ie w ic ­
k iego : m ias to  S k ie rn ie w ice : c h rz e śc ija n ie  20 i  21-le tn i, s t a ­
ro z a k o n n i 20, 2 1 , i 22 le tn i .— 11) Z  O k ręg u  K o n sk ry p c y j­
nego  B rzez iń sk ieg o : m ia s to  B rzez in y : c h rz e śc ija n ie  20 i 21- 
le tn i ,  s ta ro z a k o n n i 20, 21 i 22- le tn i.— 12) Z  O k ręg u  K o n ­
sk ry p cy jn eg o  T om aszo w sk ieg o : m ias to  T om aszew : c h rz e śc i­
j a n ie  20 i 21 -le tn i, s ta ro z a k o n n i 20, 21, 22 i 23 -le tm . -~13) 
Z  O k ręg u  K o n sk ry p . B rzesk o -K u ja w sk ieg o : m. B rzesć -K u - 
ja w sk i: ch rześ . 2 0 i 2 1 -le tn i, s ta r . 20, 21 i 2 2 - le tn i.— 14) Z  O- 
k rę g u  K o n sk ry p cy jn eg o  O sięc ińsk iego : m iasto  O sięcin: ch rześ; 
2 0 i 21 -le tn i, s ta r . 20 i 21 - le tn i.— 15) Z  O k ręg u  K o n s k ry p ­
cy jnego  C bodeck iego , m ias to  C hodecz: ch rześ . 20 i 2 1 -le tn i, 
s ta r .  20 i 21 le tn i .— 16) Z  O k rę g u  K o n sk ry p cy jn eg o  M iń ­
skiego : m ias to  M ińsk : ch rześ . 20 i 21 -le tn i, s ta r ,  20, 21, 22, 23 
i  24 - le tn i .— 17) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  K ału szy ń sk ieg o : 
m ia s to  K a łu szy n : ch rześ . 20 i 21- le tn i, s ta r .  20, 21, 22, 23 i 
2 4 - le tu i .— 18) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  Ja d o w sk ieg o , m. 
R a d zy m in : ch rześ . 20 i 21- le tn i, s ta r . 20, 21, 2 2 ,2 3  i 24-le- 
t n i .— 19) Z O k rę g u  K o n sk ry p cy jn eg o  P io trk o w sk ieg o : m iasto  
P io trk ó w : ch rześ . 20 i  2 1 -le tn i, s ta ro z a k :2 0 , 21, 22, 23 i2 4  
l e t n i .— 20) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  T u szy ń sk ieg o : m ia s to  
T u sz y n : ch rześ . 20 i 21 -le tn i, s ta ro z a k o n . 20 i 21 - le tn i.— 21) 
Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  R ado m sk ieg o : m ias to  R a d o m sk : 
c h rz e ś . 20 i 21 - le tn i, s ta r . 20, 21 i 22 le tn i  — 22) Z  O k ręg u  
K o n sk ry p c y jn e g o  W ie lu ń sk ie g o : m ias to  W ie lu ń : ch rześ . 20 
i 2 1 -le tn i, s ta r . 2 0 , 2 1, 22 i 23 le tn i .— 23) Z  O k ręg u  K o n ­
sk ry p cy jn eg o  C zęstochow sk iego : m ias to  C zęsto ch o w a: c h rz e ­
śc ija n ie  20, 21 i 2 2 -le tn i, s ta ro z a k o n n i 2 0 , 21, 22, 23, 
i 24 -le tn i — 24) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  Ł ęczy ck ieg o : m. 
Ł ęc z y c a : ch rześ . 20 i 2 1 -le tn i, s ta ro z . 20, 21 i 2 2 - le tn i.— 
35) Z O k ręg u  k o n sk ry p cy jn eg o  K ło d aw sk ieg o : m. K ło d aw a : 
ch rześ . 20 i 2 1 -le tn i, s ta ro z . 20 i 21-le tn i. — 26) Z  O k ręg u  
K o n sk ry p cy jn eg o  Z g ie rsk ieg o : m. Z g ie rz : ch rz e ś . 20 i 2 1 - le ­
tn i ,  s ta ro z . 20, 21 i 22 le tn i.— 27) Z O k ręg u  K o n s k ry p c y jn e ­
go: Ł ó d zk ieg o : m. Ł o d ź : ch rześ . 20 i  2 1 -le tn i, s ta ro z . 20 i 
2 1 - le tn i.— 28) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  K on ińsk iego : m ia ­
s to  K on in : c h rz e śc ija n ie  20 i 21, s ta ro z a k o n n i 20, 21, 22, 23 
i 2 4 - le tn i.— 29) Z O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  K ow alsk iego : m. 
K o ło : ch rześ . 20 i 2 1 -le tn i, s ta r .  20, 21, 22, 23 i 2 4 - le tn i.— 
30) Z O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  S ie rad zk ieg o : m: S ie rad z :
c h rz e ś . 2 0 ,2 1  i 22 le tn i, s ta r . 20 i 21 - le tn i.— 3 1) Z O k ręg u  
K o n sk ry p c y jn e g o  W id aw sk ieg o : m. W id a w a : ch rześ . 20 i- 21 - 
le tn i ,  s ta ro z . 20 i 21- le tn i.— 32) Z O k rę g u  K o n sk ry p cy jn eg o

Z d u ń sk a -W o la : m . Z d u ń sk a  W o la : ch rześ . 2 0 i  2 1 - le tn i,s ta ­
ro z a k o n n i 20, 21 i 2 2 - le tn i.— 33) Z  O k ręg u  K o n sk ry p c y jn e ­
go P ab ian ick ieg o : m. P ab ia n ic e : c h rz e ś  20 i 2 1 -le tn i, s ta r .
20, 21, 22, 23 i 2 4 - le tn i.— 34) Z  O kręgu  K o n sk ry p cy jn eg o : 
K u tn o w sk ieg o : m. K u tn o : ch rześ . 20 i  21 - le tn i, s ta ro z . 20 i  
21 - le tn i.— 35) Z  o k rę g u  K o n sk ry p cy jn eg o  G om b iń sk ieg o  m . 
G om bin: ch rześ . 20 i 21 -le tn i, s ta ro z a k o n n i 20 , 21 i 2 2 -le tn i. 
— 36) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  K alisk iego : m K alisz :
c h rz e ś  2 o i  21 -le tn i, s ta r. 20 i 21- le tn i.— 37) Z  O k ręg u  K o n ­
sk ry p cy jn eg o  W a r tc k ie g o : m. T u re k : ch rześ . 20 i 21 le tn i, 
s ta ro z . 2 0 ,2 1  i 22 le tn i .— W  W arsz aw ie , d n ia  15 (27) W rz e ­
śn ia  1866 r .— W ic e -G u b e rn a to r, D a niłow . — R a d c a  G u b er- 
n ja ln y , P uchalski .— N acze ln ik  S e k c j i , / .  K upisiew icz. (D. W .)

—  D yrekc,ja U b ezp ieczeń ,~  z aw ia d a m ia , że  G łów na K a s sa  
O szczędności z  K a n to re m  P om ocn iczym , w G m achu  sz k o ln y m  
z a  K ościo łem  Ś . .A l e x a n d r a , p rzy  A le i B e lw ed ersk ie j p o m ie­
szczonym , w ty g o d n iu  u p ły n io n y m  do d n ia  11 (23) W rz e ­
śn ia  ro k u  b ieżące g o  w łączn ie , w y d a ła  x ią ż e c z e h  now ych  37 
n a  k tó re , tu d z ie ż  n a  d aw nie jsze , w 166 w n io sk a ch , z ło żo n o  
rs . 5 ,472 ko p . 15. N a  ż ą d a n ie  zaś 153 u czes tn ik ó w  (p ró cz  
p ro c e n tu  rs . 109 kop . 2 9 '/ a, na leżn eg o  z a  ro k  b ieżący  od  
c a łk o w ity ch  o db io rów  w y p łac iła  rs. 6 ,852 ko p . 8 i  u m o rzy ­
ła  x iążecz ek  62. P rz e to  u czes tn ik ó w  17,753 , p o s ia d a  k a p i ta ł  
ru b li  s re b re m  670 ,520  k o p  6 6 '/a. (D z: W ar:).

— P ostanow ien ie  M in is tra  S p ra w  W e w n ętrzn yeh , z dnia  
1 0  W rześn ia  1 8 6 6  roku .—  W z iąw szy  n a  Hwagę, że  z p o ­
w odu  zaw ieszen ia  n a  t r z y  m iesiące  w y d aw an ia  g a z e ty  „S t. 
P e te rsb u rg sk ie  W iad o m o śc i" , po u d z ie le n iu  te jż e  t r z y k r o ­
tn y c h  o s trz e ż e ń , K o m ite t D y re k c ji C e sa rsk ie j A k a d e m ji 
N a u k , d la  d o b ra  in te re só w  A k ad em ji, w sta w ia  Bię o p o z w o ­
le n ie  w y d aw an ia  p om ien ionej g aze ty  w c iąg u  je j zaw iesze­
n ia , p o d  tym czaso w ą R e d a k c ją , u rz ę d u ją c e g o  p rzy  A k a d e m ji 
S e k re ta rz a  K o leg ja ln eg o  Som ow a, i że  n a  p rzy to czo n y ch  ze  
s tro n y  K o m ite tu  z a s a d a c h , w p o d o b n y ch  ok o liczn o śc iach  
w m iesiącu  M aju  by to  dozw olono U n iw ersy te to w i M osk iew ­
sk ie m u  w ydaw anie  „M osk iew sk ich  W iad o m o śc i" , p o d  ty m c z a ­
sow ą R e d a k c ją  o b ran e j p rz e z  U n iw e rsy te t o so b y ,— M in is te r
S p ra w  W e w n ę trzn y ch  p o stan o w ił: dozw olić  K o m ite to w i D y ­
re k c ji  A k ad em ji N au k , w ydaw anie g a z e ty  „St. P e te r s b u rg ­
sk ie  W iad o m o śc i" , p o d  ty m czaso w ą R e d a k c ją  S e k re ta rz a  
K o leg ja ln eg o  Som ow a, a  to  w c iąg u  z a w ie sz e n ia  t e j  g a z e ty  
p rz y  u d z ie lo n em  trz e c ie m  o s trz e ż e n iu  n a  im ię W ydaw cy i b y ­
łego  R e d a k to ra  te jż e , A sse so ra  K o leg ja ln eg o  K orsza .

(D z: W ar:).

—  R ozporządzen ie  w y d z ia łu  te le g ra fó w ■ D la  u c h y le n ia  
z d a rz a ją c y c h  się  w o p ła c ie  p rz e sy ła n y c h  te le g ra m ó w  n ie d o ­
bo rów , u sta n o w io n y  z o s ta ł  n a s tę p u ją c y  sp o só b  p rz e s y ła n ia  
d ep esz  w s tro n ę  od  lin ji te leg ra ficzn y ch : 1) P rz y p o d a n iu  
d ep eszy , p rzezn aczo n e j do d alszego  ze  s ta c ji  ad re so w e j od a- 
s ła n ia  p rz e z  sz ta fe tę  lu b  p rzez  um yślnego , p o d a jący  o b o ­
w iązan y  j e s t  ozn aczy ć  n a  s tro n ie  o d w ro tn e j b la n k ie tu  d e p e ­
szy  m iejsce  sw ego z a m ie sz k a n ia ; 2) J e ż e l i  o b lic z o n a  p rzez  
p rz y b liż e n ie  o p ła ta  z a  sz ta fe tę  lu b  u m yślnego  o k a ż e  się  
n ie d o s ta te c z n ą , w ta k im  ra z ie  p o d aw ca  b ę d z ie  o te m  z a w ia ­
dom iony , a  d e p e s z a  w y praw iona z o s ta n ie  ze  s ta c ji  a d re s o ­
wej do m ie jsca  p rz e z n a c z e n ia  d o p ie ro  w tedy , k ied y  po d aw ca  
w n iesie  b ra k u ją c ą  k w o tę  i o p ła tę  p o d łu g  tary ffy  z a  d e p e sz ę  
s łu ż b o w ą , m a ją c ą  być  p rz e s ła n ą  do s ta c j i  ad reso w e j, z z a ­
w iad o m ien iem  o u isz czen iu  n ied o b o ru ; 3 ) G dyby  n ie d o b ó r  
n ie  b y ł u iszczo n y , d e p e sz a  p o z o s ta n ie  n a  s ta c ji  ad reso w e j 
ń io o d e s ła n ą ; 4) N a d p ła c o n e  p rz e z  p o d a ją c e g o  p ie n ią d z e  z a  
p rz e s ła n ie  d ep eszy  ze  s ta c j i  ad reso w e j, zw ró co n e  b ę d ą  n i e ­
zw ło czn ie  po  o d e b ra n iu  zaw iad o m ien ia  o w ysokości w y d a­
nej kw o ty  n a  sz ta fe tę  lu b  um yślnego. (D z: W .)

— Droga Żelazna W arszawsko-W iedeńska i  War­
szawsko Bydgoska. — Podaje do wiadomości publi­
cznej, że od dnia 1 (13) Października r. b. opłata frach­
towa za przewóz cynku, w bezpośredniej kommuni- 
kacji z Sosnowca do St. Petersburga, wynosić będzie 
po kopiejek 113,28 od centnara czyli 3 pudów. — War­
szawa, dnia 14 (26) W rześnia 1866 r. (D. W.)
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  przyjechał do Warszawy: Jonerał-M ajor Knn-
nabich, z Zamościa;—wyjechał zaś: Tajny Radca Mo-
g ilański, do Petersburga.____________

— W Poniedziałek, dnia 1 Października, jako n a ­
zajutrz rocznicy śmierci ś. p. Szymona Pisulewskiego, 
niegdyś Professora szkół publicznych, za spokój d u ­
szy iego w kościele parafjalnyra Sgo K r z y ż a ,  w k a ­
plicy MATKI BOZKIEJ, o godzinie 10 rano, odpra­
wioną będzie Msza Śta, na k tórą pozostała żona z sy ­
nem krewnych i przyjaciół zaprasza. (15,601).

J  Kleofas Konopka, Bud: K. R. Spraw:, stroskany 
Mąż i Ojciec, po stracie najlepszej Żony, Przyjaciółki 
i Opiekunki, Agnieszki, Igo ślubu Górskiej, 2go Ko- 
nopkowej, w 2gą rocznicę skonu, w dniu 2gim Paź­
dziernika r. b., o godz: 9'/* z rana, na Nabożeństwo 
za jej duszę, oraz za dusze A rtura  Konopki, bnulji Le- 
benszle/n i za Konstantego Górskiego, Dzieci, odpia- 
wić się mające w kościele po-Paulińskim, w Kaplicy 
MATKI BOZKIEJ, uprzejmie zaprasza Krewnych, 
P rzyjació ł i Znajomych. (15,619.)

  Justyna z Fritschów Dartz, żona obywatela t u ­
tejszego, po długiej i ciężkiej słabości, w wieku la t 55, 
w dniu 27 b. m. i r. przeniosła się do wieczności. 
W głębokim sm utku pogrążony mąż wraz z dzieć ni 
i  w n u k a m i  zmarłej, zapraszają krewnych izuajomych,
na exportację zwłok w dniu 30 b. m. o godz. 4ej z po­
łudnia, z kaplicy Ewangelicko-Augsburgskiej, przy 
ulicy Mylnej, na cm entarz tegoż wyznania. (15,560).

— Wczoraj, liczny orszak Krewnych i Przyja­
ciół, odprowadził na cmentarz Powązkowski zwło­
ki ś.p. Cecylji z Targońskich Wy Siekierskiej; poprze­
dzały go Sierotki, zostające pod opieką Warsz: Tow: 
Dobroczynności, którego fundusze znacznym darem 
Z zapisu zmarłej pomnożone zostały. Dobre uczyn­
ki też cechowały całe życie ś. p. Wy Siekierskiej. B ez­
dzietna w sm utnem  wdowieństwie, od la t kilkunastn 
dotknięta u tra tą  wzroku, w wykonywaniu uczynków 
miłosierdzia Chrześcijańskiego całe swe szczęście znaj­
dowała. Nietylko krewni, dla których najczulszą 
była opiekunką, ale każdy obcy istotnie potrzebują­
cy pomocy, mógł b y ć p w iy m , że ją  znajdzie u n.e- 
boszczki. Dla drugich hojna, dla siebie 03zczędna, po 
bożna, a wyrozumiała dla bliźnich, w pokorze zno­
siła  ciężkie kalectwo i dolegliwości podeszłego wie­
ku. ^  błogosławieństwie Niebios późnych doczeka-^ 
wszy lat, przeniosła się do lepszego życia, serdecznie 
żałowana przez wszystkich, co od dzieciństwa tę sę ­
dziwą matronę Chrześcijańską kochać i szanować na­
wykli. Zwłoki złożone tymczasowo na cm entarzu Po 
wązkoWskim, przewiezione będą następnie do grobu 
familijnego we wsi Komarówka,w Gub: Lubelskiej, w Po­
wiecie Radzyńskinu___________

— Szanowny Panie Redaktorze! Znajdując tu  i 
ówdzie w piśmie Pańskiem uwagi gram atyczne o spo­
sobach mówienia, sądzę, że mogą też kiedy niekiedy 
znaleźć w niem miejsce uwagi moralne o sposobach, 
postępoicania lub sądzenia o izeczach, a że jestem  E- 
m eryt, więc stary, a że stary  i emeryt, więc mając 
nieco doświadczeuia i dość czasu do obserwacji, a 
przytem  świerzbiączkę do pióra, zamierzam sobie od 
czasu do czasu przysyłać Panu, jeśli pozwolisz, jaki 
artykulik , jako owoc owych obserwacji moich, którym

się chcę w ten sposób z czytelnikami Pańskim i po­
dzielić. Nie ręczę, aby to zawsze m iał być owoc doj­
rz a ły  ale to przecież nikomu na cholerę nawet nie 
szkodzi, gdyż, jak  widzimy u siebie i u drugich, nie 
pomiędzy czytającemi ona z największą surowością 
grassuje. A zresztą nie tu jest miejsce dla obszer­
nych wykończonych traktatów . Dla mnie dość, jeśli 
myśl moja będzie czasem jak  brzęk pojedyńczy kla­
wisza, który komuś ton jakiejś piosnki przypomni i 
do dalszego jej sobie nócenia zachęci. Na tem koniec 
mojej przemowy, a zaś korespondencję moję chcę za ­
cząć od opowiedzenia kilku poczciwych faktów. Czy­
tałem  gdzieś bowiem i wierzę, że każdy czyn dobry, 
jest jak promyczek światła lub kropelka rosy, które 
zawsze jakiem uś stworzeńku albo ziółku posłużą. — 
Dowód tego mam na moim poczciwym Grzegorzu, 
który służy już u mnie od la t 15, a tak dotąd nie lu ­
bił wychodzić z domu, że go niekiedy gwałtem na 
spacer musiałem wyprawiać. Ale od kilku tygodni 
zauważyłem w nim pod tym względem zmianę. Z a ­
czął wychodzić codzień, i bawił coraz dłużej; aż na- 
koniec zdarzyło się tak, że wróciwszy wieczorem na 
herbatę do domu, godzinę przeszło czekałem na nie­
go. Wrócił równie zakłopotany, jak  ja byłem cieka­
wy wiedzieć, gdzie był i co porabiał; bo żadne złe po­
sądzenie ani mi na myśl nie przyszło. Jąkając się 
więc i rum ieniąc, przyznał się jakby do winy, że wy 
czytawszy kiedyś w „K urjerze W arszawskim" wzmian­
kę o jakimś ubogim służącym, który, nie mogąc czy­
nić innej jałm użny, czas wolny od służbowych swych 
obowiązków na usługę biednych wdów sierót albo 
ubogich poświęcał, nosząc im wodę, rąbiąc drzewo 
i t  p.; przykład ten tak go zachęcił, że i on znalazł 
naprzód j a k ą ś  ociemniałą staruszkę, potem jakiegoś 
sparaliżowanego dziadka, potem jakąś ubogą wdowę 
z trojgiem dzieci, którym  podobneż usługi oddawał. 
Dzisiaj właśnie ta  wdowa zasłabła, i sądzono że na 
cholerę; nim więc jej starsza córeczka znalazła rew i­
rowego lekarza, on m usiał pozostać przy chorej. Nie 
mam potrzeby mówić o tem dłużej, ale wyznaję, że to 
właśnie obudziło we mnie myśl i chęć być kiedy nie­
kiedy kollaboratorem  Pańskim, i zacząć od tego tak tu , 
k tóry , spodziewam się, że i Panu sprawi pociechę. 
Fakt drugi. Nie ma może drugiej klassy ludzi w W ar­
szawie, o którejby równie często, tak  lub owak mó­
wiono, jak  klassa doróżkarzy; bo z żadną tak wciąż i 
ogólnie publiczność się nie styka. Są w niej, jak  
wszędzie, źli i dobrzy, są gburowie dla jadących a ty ­
ran i dla koni; ale to zwykle młodsi i najemni furm a­
ni; starsi zaś i właściciele doróżek, odznaczają się o- 
wszem względnością i uprzejmością; ja przynajmniej 
więcej takich spotkałem , i o jednym z nich chcę po­
wiedzieć. Pewna znajoma mi Pani, z serca i z obo­
wiązku opiekunka, a w potrzebie i lekarka mnóstwa 
ubogich, w różnych dzielnicach m iasta rozrzuconych, 
dowiedziała się, że óśmio letuia córka jednej wdowy, 
dostała jakby rodzaj krupu. Posławszy więc natych­
m iast po krewnego doktora, porwała słoik z pijaw­
kami, które ma zawsze w zapasie, i pomimo dość rzę ­
sistego deszczu i błota, dobiegła z nim aż na plac 
Dzieciątka Jezus, spodziewając się tam  znaleźć doró- 
żkę. Była wprawdzie, ale już tylko jedna a i tej ko­
nie miały torby z obrokiem zawieszone na głowach, a



furman spał w zakrytej doróżce. Była to więc chwi­
la popasu, i obudzony furman w żaden sposób przer­
wać go me chciał, nawet za ofiarowaną podwójną 
zapłatę. „Mój kochany11, rzekła naówczas Pani, „ty 
żałujesz twoich koni, a tam dziecko biednej matki u- 
miera. Chcemy jechać z doktorem, aby je ratować11, i 
to mówiąc pokazała mu słoik z pijawkami. Doro­
żkarz zdjął naprzód czapkę, potem wyskoczył z do- 
różki, i może w ciągu minuty, konie już były okiełz­
n an e j on sam siedział na koźle. Cel drogi był na u- 
licy Żelaznej. Pani przy wysiadaniu, wierna obietni­
cy, dała mu podwójną zapłatę, ale dorożkarz przyjąć 
jej me chciał; kiedy zaś nalegała, zdjąwszy znów cza- 

z pokorą, aby tę drugą czterdzie­
stkę oddala tej ubogiej kobiecie. Nie dość na tem. 
Nim postawiono pijawki, upłynęła pewno godzina. 
Jakież więc było podziwienie Pani, gdy wychodząc 
ujrzała przed bramą stojącą tęż samą doróżkę. „To 
ty czekałeś na mnie,przyjacielu?11 rzekła.-—„Jakżeby, 
proszę Pani, miała Pani wracać piechotą po takim 

, “ e?2czu > błocie11;—i odwiózłszy ją  na ulicę Jasną, ani 
dziesiątki więcej nad cenę kursu nie przyjął. Szkoda, 
ze moja znajoma nie zauważyła numeru doróżki, bo i 
jabym go nie zataił; a właśnie ta okoliczność przy­
pomina mi fakt trzeci, także o doróżkarzu, który już 
jednak 'do przyszłej korespondencji odkładam, bo 
wiem że zwięzłość i krótkość jest warunkiem a r­
tykułu do „Kurjera11. Emeryt.

- -  Dwie sierotki, śliczne aniołki, po bardzo nie­
szczęśliwych rodzicach, wyciągają rączki, zanosząc 
pi ośbę do serc litościwych, prosząc o wzięcie ich na 
opiekę lub na własność. Chłopczyk ma rok czwarty, a 
dziewczynka kończy lat dwa. Ktoby takowe zechciał 
uczynić miłosierdzie nad sierotami, wiadomość po- 
wziąść może pewną przy ulicy Żórawiej N°1618 lit: D, 
w sklepie korzennym.

— Skład kollegjum kościelnego Ewangelicko- 
Augsburgskiego, fotografował się w tych dniach w za- 
kładzie Pana Brandel i Spółki. Portrety członków 
mieszczą się w ramach, rysunku artysty P. Gersona.

— W zaprzeszłą Sobotę, to jest 15go b. m. przy­
padł dzień Sgo Nikodema, o którym dawna przypo­
wieść niesie:

Pogoda na Nikodema,
Cztery N iedziel deszczu n iem a.

Tydzień ubiegły i bieżący, prawdziwość .tego przy­
słowia jakoś stwierdzają; czyli zaś do końca zakre­
ślonego terminu pogoda się utrzyma, to przyszłość o- 
każe. W każdym razie 8go Października, to jest:

„O Świętej B rygidzie ,
Babskie lato przyjdzie.lk 

A pogoda zwykle towarzysząca tej epoce, przedsta­
wia poniekąd rękojmię spełnienia przepowiedni Ni-
KODEMOWEJ.

— Kasztany z drzew opadają; dziatwa zbierając 
je ma zabawę; szczególniej na Cżystem, obfitość ich 
jest znaczna. Ale nietylko do dziecięcej zabawy służą 
kasztany, używają takowych: na krochmal, na karm 
dla owiec, do wyrobu mydła i t. d. Ze wszystkiego ko­
rzyść wyciągnąć można, byleby była chęć i staranie. 
Ileż to kasztanów się marnuje bezużytecznie, gdy za 
nie możnaby mieć niezły dochód. —Wczoraj na nowej 
Pradze widzieliśmy kasztan, którego liście objedzone

zostały przez robaki, a który znowu liście wypuścił 
i zakwitł.

Pojutrze, o godz: 7 minut 33 z rana, przypada 
ostatnia kwadra Xiężyca.

— Wczoraj Teatr Rozmaitości aż dwóch „uliczni­
ków11 wystawił: Paryzkiego i Warszawskiego. Wpierw- 
szym czyli „Niedorostku, w roli tytułowej występo­
wała Pani Leszczyńska, artystka sceny Wileńskiej. 
Niejednego pamiętamy już „Niedorostka„ od czasów 
Panny Teressy Damse, która bodaj czy nie pierwsza 
stworzyła z wielkiem powodzeniem ten typ Paryzkie­
go dziecka gminu; każda z artystek po niej występu- ! 
jącychw tej wdzięcznej roli zyskiwała oklaski. Otrzy­
mywała je wczoraj również i debiutantka, której wpra­
wę sceniczną i zdolność przyznać wypada. Honory je ­
dnak wczorajszego wieczoru, należą się P. Rychlerowi, 
którego doskonała gra kilkakrotnie powszechnemi 
oklaskami nagrodzoną była. Darzono niemi również 
i P. Chomińskiego, który przewybornie uchwycił ko­
miczną rolę „Bizota. Panna Kwiatkowska i Pan Ta­
tarkiewicz z czuciem i zrozumieniem oddali swoje 
role, znać w nich talent i pracę. W „Uliczniku W ar­
szawskim,11 Pani Mazurowska, PP. Panczykowski i 
Damse, zasłużone otrzymywali oklaski; przypadły 
one i w udziale Pannie Szczebrows/ciej, która wczoraj 
pierwszy raz wystąpiła w roli Jagusi i małą tę rol­
kę bardzo zręcznie pojęła i dobrze odśpiewała piosne­
czkę.

— W towarzystwie „Harmonja11, wybrani zostali 
przez głosowanie jednomyślne: ua Dyrektora,Pan Sta­
nisław Lesser; na V ice-D yrcktora, P. W ilhelm  huo-
bloch. D otychczasow y D y rek to r P. Moritz Seydel zło ­
żył swój urząd , z powodu śm ierci swej m ałżonki, zaś 
V ice-D y rek to r P an  Loth, z przyczyny, iż zam ieszku je  
obecnie n a  p row inćji.

— Dla dam naszych interessującą zapewne będzie 
wiadomość, iż od niejakiego czasu, wyrabiane są 
w Paryżu maszyny do szycia, nierównie mniejszych 
rozmiarów, aniżeli te, jakie dziś w powszechnem są 
uży ciu. Maszynka taka da się przyśrubować do wierzch­
niej deski każdego stolika, i służy do wszelkiego ro­
dzaju roboty,  ̂ choćby najbardziej skomplikowanej. 
Koszt onejże nie przenosi franków 80, a nie masz wą­
tpliwości, że z czasem, gdy już urok nowości przemi­
nie, maszynki te, jako składu dosyć prostego, zna­
cznie jeszcze stanieją. Rysunek, dający dokładne wy­
obrażenie całego przyrządu, znajduje się w jednym 
z ostatnich numerów „Illustracji Paryzkiej11, z obja­
śnieniem, że skład główny maszynek istnieje przy u- 
licy Rivoli, Nr 204. Nie wątpimy, że magazyny, tru ­
dniące się sprowadzauiem i sprzedażą maszyn do 
szycia, zechcą chociaż dla próby zamówić tego rodza­
ju przyrząd.

— Cukrownia w Młynowie pod Piątkiem (powiat 
Łęczycki), od tygodnia już rozpoczęła przerabianie 
buraków; wyprzedziła ona zatem w r. b^ zdaje się 
wszystkie fabryki cukru w Królestwie, które przystę­
pują do kampanji fabrycznej. Za jakie dwa tygodnie, 
gdy już kopanie buraków i kartofli ukończone będzie, 
wszystkie cukrownie w pełny bieg wejdą.

— Znany od lat wielu zakład gastronomkizny z o- 
grodem, w domu P. Lessem, przy uiicy.Jpiiodowej, 
w tych dniach zmienił właściciela. Obejmuje go Pan
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Jan Winkler, znaoy Publiczności Warszawskiej Re­
staurator. Ę, Winkler, urządził lokal z całą elegan­
cją, zaopatrzył piwnicę w doborowe gatunki wina, 
przyjął zdolnego kucharza, słowem zamierzył prowa­
dzić zakład na wyższą skale, i otwiera go we Wtorek, 
t. j. 2go Października- Nie przepomniał też i o muzy­
ce, i zawarł już podobno kontrakt z P. Karolem Pla­
terem, którego muzyka znana jest z dokładnego wy­
konywania większych nawet utworów.

— Na ulicy Marszałkowskiej, przed niedawnemi 
jeszcze laty tak licho zabudowanej, dziś niewiele już 
dworków naliczyć można. Jeden z nich o dwóch fron­
tach, na rogu ulicy Siennej, nabyty został przez Pana 
Tokas'a, który w roku przyszłym ma wznieść na jego 
miejscu kilko-piętrowy okazały gmach.

— Z Lublina Pan Kreutzberg wywozi lwy swe do 
Odessy.

—W dniu zaonegdajszym, Mateusz Chuk, robotnik 
od garbarza, pozostawił na ulicy w Cyrkule 4, wóz 
z końmi bez nadzoru, które przestraszone, rozbiega­
wszy się, wpadły na Franciszka Buchlera, czasowo 
urlopowanego żołnierza, podówczas tąż ulicą prze­
chodzącego, który mocno pokaleczony został, i po u- 
dzieleniu mu natychmiast pomocy lekarskiej, na dal­
szą kurację do Szpitala Ujazdowskiego, a Chuk do 
aresztu policyjnego po ukaranie, odesłani zostali. — 
Tegoż dnia, Ignacy Konarzewski, furman, zamieszka­
ły pod Nr 3001, wywożąc nieczystości kloaczne, z u- 
licy Tamka, wpadł z koniem w dół napełniony gip­
sem, skutkiem czego jako mocno poparzony, odesła­
ny został na kuracjg do swego mieszkania. (G. P.)

— W dniu wczorajszym, przy budowie oficyny 
w zabudowaniach fabrykanta Ejchlera, z powodu złe­
go urządzenia rusztowania, dwóch robotników i robo­
tnica, spadli z wysokości drugiego pigtra; skutkiem  
czego, dwoje mocno sig potłukło, trzeci zaś młody 
chłopiec złamał nogg.

— Wczoraj wieczorem, migdzy ulicą Żelazną a Ale­
ją Jerozolimską, znaleziony został Walec żelazny, któ­
ry odebrać można pod Nrem 1501/2 przy ulicy Złotej, 
u utrzymującego dorożki, Józefa Bolek. (15,631.)

— Drogą niniejszego pisma, wzywam Pana S. T., aby 
zechciał mi odesłać fotografjg, która wcale w jego rę­
ku znajdować się nie powinna.— K. R.

— Kto pozostawił w jednym z handlów tutejszych 
rulon obicia papierowego, może się po takowy zgłosić 
(io Drukarni Kurjera Warszawskiego .
n , ~  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 

^  Parafjulnego W sz y s tk ic h  Ś w ię -
ch na Grzybowie. bielizny kościelnej płóciennej

terów  fi1’ âk°  t0: US  ̂ korporalów  4  1 Puryfika-

~  Dnia 22go b. m., we Lwowie, zmarł Piotr Hra- 
Krasiński, b. Pułkownik b. wojsk Polskich, lat 84  

2ycia liczący.
— Pogrzeb literata Francuzkiego Leona Gozlan 

zmarłego 14 b. m., odbyć sig miał w Paryżu, podług 
rytuału starego zakonu, i rabini odprawili już modli- 
wy; Gozlan bowiem powszechnie był uważany za wy­

znawcę Starego Zakonu; kiedy zięć zmarłego P. Du- 
ral’ W starych papierach wynalazł akt jego chrztu, zd. 
4 Czerwca 1805 r., w parafji S, Marji w Marsylji.

Podług tego aktu, Gozlan urodził sig dnia 1 Września 
1803 r., a nie 1806 r ,  jak dotąd utrzymywano. Woibec 
takiego dowodu, zmieniono przygotowania do pogrze­
bu, który odbył sig podług chrześcijańskiego obrząd­
ku. Bliższych szczegółów korrespondencja nie wyja­
śnia; dziwnem atoli sig wydaje, że nikt z krewnych i l i ­
cznych przyjaciół Gozlana, nie wiedział jakiej on był 
wiary.— Po polsku mamyjego „Noce na cmentarzu,11 
w tłómaczeniu S. P. (Warszawa); tudzież parę kome- 
dji, z których komedja „Bogu dzięki już nakryto!1* 
długo dobrem cieszyła się powodzeniem. Tłómaczył 
takową ś. p. JózefKomorowski, wystawioną była poraź 
pierwszy na sceuie naszej w r. 1852.

— Oprócz nagród, jakie na wystawie tegorocznej 
Paryskiej, rozdawane będą za postępy w przemyśle, 
rolnictwie i sztukach pięknych, osobny oddział nagród 
ustanowiony został dla 03Ób, zakładów i miejscowo­
ści, które w skutek szczególnej organizacji lub spe­
cjalnych instytucji, rozwinąć zdołały dobrą harmonię 
pomiędzy wszystkiemi biorącemi udział w pracy, i za­
pewniły robotnikom dobrobyt moralny, materjalny 
i iuteligencyjny.Stotysięcyfr. przeznaczono na 10 na­
gród, a obok tego ma być jeszcze 20 pochwał. Nadto 
za szczególne i nadzwyczajne zasługi pod tym wzglę­
dem, wyznaczoną została jedna wielka nagroda 100 
tysięcy fr. Oddzielni przysięgli z różnych narodowości 
wyrokować mają co do tych nagród, a prace swoje 
rozpoczną już 1 Grudnia r. b.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJ A.—Niektóre dzienniki potwierdzają wieści, 

dawniej już szerzone, że Pan Gladstone otrzyma 
szczególną misję, a mianowicie zwiedzenia Grecji 
i zbadania tamecznego stanu rzeczy i ludzi, dla prze­
konania się jakiemi środkami możnaby dójść do utwo­
rzenia Wielkiego Królestwa Greckiego. W razie do­
pięcia tego celu, wydanoby córkę Królowej Angiel­
skiej za Króla Jerzego. (Nordd. AUg. Żtg.)

FRANCJA. P a ry i , 2 3  W rześnia.— „Monitor11 wie­
czorny donosi, że N. Cesarzowa Rossyjska, przysłała 
Xiężnie Matyldzie wielką wstęgę i gwiazdę brylanto­
wą orderu Św. Katarzyny.—Depesze z Biarritz dono­
szą, że zdrowie Cesarza zdaje się być w stanie nader za­
dawalającym. W wieczór, zaraz po przybyciu, mimo 
naturalnego utrudzenia w długiej podróży, Monarcha 
przechadzał się po nadbrzeżu. Wczoraj również ko­
rzystał z chwil pogodniejszych dla odbycia przechadz­
ki. Dziś w wieczór ma być w willi Cesarskiej dany 
wielki obiad, a po obiedzie przyjęcie.—Pan Goltz.jak 
to donoszono, jest już w Biarritz; Xiążę Metternich 
zaś ma się udać do tej rezydencji we Wtorek lub Śro­
dę. Opóźnia on swój wyjazd dla tego, aby mógł po­
wieźć Cesarzowi wiadomość o ostatecznem zawarciu 
pokoju pomiędzy Austrją a Włochami. — Ambasada 
Włoska w Paryżu, otrzymała zaspokajające doniesie­
nia z Palermo. Powstanie ogranicza się na tem mie­
ście, i podobno władza ma dowody w ręku, iż podże­
gane było przez stronnictwo ultra-klerykalne. Jenera­
łowi Cadorna powierzono nieograniczoną władzę dla 
przytłumienia powstania. — Rząd Włoski posta­
nowił zwiększyć o 1200 ludzi liczbę karabinjerów, 
pełniących na wyspie Sycylji obowiązki żandarmerji. 
— Wiadomość o projekcie obdarzenia Egiptu konsty-
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tucją, potwierdza się. Jeden z tutejszych domów han­
dlowych otrzym ał nawet polecenie zakupienia mebli 
potrzebnych do umeblowania gmachu, w którym  bę­
dzie zasiadał przyszły Parlam ent Egipski. Zdaje się, 
że Sułtan  zachowa się biernie w tej kwestji i czekać 
będzie na rezultata próby, nim udzieli jej swą san ­
kcję lub zastosuje ją  do swych Państw. — Do wczoraj 
wieczór w tutejszych sferach rządowych nie wiedziano 
nic o krwawych walkach, stoczonych jakoby na Kan- 
dji pomiędzy powstańcami i Muzułmanami. Jedynym 
faktem pewnym jest, że ustępstwa udzićlone przez 
Mustafę-Kiritli, stosownie do żądań delegowanych od 
powstańców, zostały przez tych ostatnich odrzucone, 
jako na teraz już niedostateczne. — Dziś rano g ło ­
szono, że Gabinet Madrycki przyjął pośrednictwo An- 
glji i Francji w sporze z państwami Poluduiowo-Ame- 
rykańskiemi. Idzie więc tylko o to, aby toż samo uczy­
niły rządy Chili i P eru .—„Epoca“ donosi, że między 
Hiszpanją i Maroko zaszło nowe nieporozumienie. J e ­
den z Naczelników M arokańskich w Mazagor, dopu­
ścił się nadużyć względem osób zostających pod opie­
ką Hiszpańską, a nawet nie szanował mieszkania 
Konsula. Rząd Hiszpański domaga się zadośćuczy­
nienia, które mu przyrzeczono.

Haryż, 24 Września.—Kwestja Wschodnia zajmuje 
obecnie pierwsze miejsce w tutejszym świecie polity­
cznym, i z tego powodu odbywają się częste narady 
w pałacu na wybrzeżu d’Orsay, pomiędzy P. Lavalet- 
te, a Posłami Mocarstw, bezpośrednio interessowa- 
nych w tej kwestji. Do Mocarstw tych dziś należy d o ­
dać A ustrję i Włochy, które Gabinet Tuilleryjski usi­
łu je nakłonić do postępowania odpowiedniego ogól­
nym widokom.— W tutejszych sferach urzędowych 
okazuje się wielkie niedowierzanie prywatnym depe­
szom telegraficznym z wyspy Kandji, których dotych­
czas nie potwierdziła żadna wiadomość urzędowa.

(Ind. Belge).
WŁOCHY.#--Wiadomości z Włoch są dobre. P o­

wstanie w Palermo je st przytłumione, a Garibaldi 
przystępuje na teraz do rozpuszczenia korpusu ocho­
tników i wraca na Kaprerę,tymczasem zaś, podług do­
niesień z Florencji z 25go, przybył do tego m iasta .— 
Oficerowie Papiezcy wyprawili 23go b. m. dla ofice­
rów legjonu Rzymskiego obiad, na który zaproszono 
wszystkich Jenerałów  Fraucuzkich i Poselstwo F ran - 
cuzkie. Hr. Montebello wniósł toast na cześć Papie­
ża, a Pułkownik d’Argy, dowódzca legjonu, na cześć 
Napoleona Ojciec Sw. udzielił 24go błogosławieństwo 
legionowi, który przed nim defilował. (Schi: Ztg.)

AMERYKA —Z Chili donoszą, że rząd tameczny 
gotuje się do dalszej wojny z H iszpanją. Valparaiso 
je s t fortyfikowane w nowy sposób. Na najwyższych 
wzgórzach brzegu portowego, pourządzano baterje 
pancerne, które uzbrojone bę !ą działami 450, 30Ó i 
200 funtowemi. Działa pochodzić mają z fabryk Ame­
rykańskich, a blachy pancerne z Angielskich. Stan 
handlowy Chili jednak nie zdaje się podzielać tego 
wojowniczego zap iłu rządu i oświadcza się za poko­
jem Tym sposobem pośrednictwo Anglii i Francji 
znajdzie tara ważne poparcie. (Nordd. Allg. Ztg.)

—  R o z m a it o ś c i . — Wśród piasczystej i leśnej oko­
licy w Podlaskiem, s ta ł na początku bieżącego s tu ­

lecia biały dworzec, otoczony owocowym sadem, sie­
dziba państwa X. Pan X., lubo niepokaźnej miny, 
był wzorowym gospodarzem; żona jego słynęła ró ­
wnież ze skrzętności; obfitość panowała w ich domu, 
a mimo to ponura troska patrzała z oczu małżonka. 
Ktośjpowiedział, że w społeczeństwie wiejskiem trudno 
dochować tajemnicy; a jednakże sąsiedzi białego dwo­
ru  daremnie łam ali głowy, aby odgadnąć, co dolega­
ło jego panu. Prawda też, że rzadkie z nim miewali 
stosunki; bo okoliczne włości były dość oddalone, dro­
gi zawsze złe, niekiedy, zwłaszcza na wiosnę i pod 
jesień, były nie do przebycia. W iedziano wszakże i 
mówiono powszechnie, że głównie w białym dworze 
rządziła: nie Pan, lecz Pani; że zajęta zbieraniem grosza, 
trzym ała męża w surowych karbach posłuszeństwa, 
tak, że nie wolno mu było nic postanowić w domu we­
dle swej myśli. Słudzy też. i nawet sąsiedzi, bali jej się 
jak  ognia, a jeżeli się kiedy zdarzyło, że P. X. w naj­
drobniejszej rzeczy śm iał się sprzeciwić żonie w obec 
obcych, przy których zawsze jakoś czuł się odważniej­
szym, to czyniła mu wtedy jakiś tajemniczy, jakby 
magiczny znak ręką, na który bladł i kam ieniał, jak­
by przed obliczem Gorgony. Krążyły także wieści, 
że jakieś pokutujące dusze nawiedzają snać kom natę 
Pana X; bo częstokroć w tej stronie słyszano nocną 
porą stłum ione jęki, i widziano migające światła; 
n ik t jednak nie wiedział co się tam  działo; bo domo­
wnicy sypiali na folwarku, lub w przeciwnym rogu 
dworu; obok zaś kom nat pańskich, jeno dwie dziewki 
służebne, Paraska i S apka, (Praxeda i Agata), fawo­
rytki Jejmości, olbrzymiego wzrostu i siły, a przy tem 
tak  śmiałe i zuchwałe, iżby ich cały zastęp duchów 
nie ustraszył. To też śmiały się tylko, ilekroć pyta­
no je o przyczynę nocnego hałasu, i odpowiadały: o- 
baczcie i posłuchajcie! Ale ktoby tam chciał zaglą­
dać! ludzie żegnali się i uciekali z daleka.

Najbliższym sąsiadem białego dworu był P. Jakób, 
dawny kolega szkolny samego pana; to też przyszło 
podobno raz do tego, że mu wymawiał zbytnią uległość 
dla żony i radził nie dozwalać się rozpościerać wyma­
ganiom niewieścim. Ale Pan X. wystraszony, s łu ­
chać nawet go nie chciał, a tylko niespokojnie oglą­
dał się do koła, czy ściany nie mają uszu. Śmiał się 
nieraz P. Jakób z tego przestrachu, ale widząc, że nie ma 
rady z zawojowanym od stóp do głowy przez kobietę, 
dalszych perswazji zaniechał. Nie wiadomo jednakże, 
czy tą  razą ściany białego dworu zadały fałsz przy 
słowiu: „milczący jak  ściana", czy przechodząca przez 
poboczną izbę podczas tej rozmowy Paraska, zachwy­
ciła z niej jak i urywek dla doniesienia pani; dość, że 
od owej pory Pan Jakób, podczas rzadkich swoich 
odwiedzin, niechętnie bardzo przyjmowany bywał 
przez gospodynię dom u.—Zdarzyło się jednego razu, 
że podążał tamtędy, spiesząc na noc do domu, a noc 
była ciemna choć oko wykól, a do tego jeszcze nade­
szła burza. Nie było więc sposobu i m usiał wstąpić do 
białego dworu, jakkolwiek szczerze chciał go był o- 
minąć. Gospodarz wyszedł z świecą do sieni, usły ' 
szawszy zajeżdżającego. —„W itajże mi", zawołał, „no 
Bóg cię sprowadza na moję pociechę; bo wyznam 
szczerze, że piorunów nie lubię, gdy sam jestem w do­
m u ".— „Jak to sam, a żona?" — „Żona pojechała n* 
odpust do Leśny, i nie powróci aż jutro; zostałem
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lko sam z Grześkiem, ale się nie bój, damy sobie 
idę.—Mój Grzesiu! rozpalić ogień i wsadzić kilkoro 
urcząt na rożen, konie zaprowadzić do stajni; ja sam 
'mczasem pójdę do piwnicy po butelkę starego wę- 
rzyna“. — Zdumiał się niezmiernie. Paa Jakób nad 
obrą ochotą gospodarza, zawsze dawniej tak milczą­
c o  i chmurnego. Ha, dorozumiewam się co to zna- 
ly, pomyślał w końcu, nie ma w domu Jejmości! I
istocie, w dalszym ciągu gościny pokazało się, że 

dgadł trafnie; bo P.X. był do niepoznania, śmiał się 
awet czasami, przypominając wspólne figle na ławce 
zkolnej płatane. Grześ kuchmistrz zastawił wkrótce 
tół sutą wieczerzą, jakiej nigdy nie bywało za bytno- 
ci pani, a jedna i druga butelka dobrze opleśniałego 
/ęgrzyna dodała jeszcze animuszu obydwóm przyja- 
iołom.

No i lepiej, pomyślał Pan Jakób, żem tu wstąpią 
tiżeli gdybym miał łamać kark wśród nocy i burzy-- 
iż nakoniec wzięła go znowu ochota wybadać coś o 
tosunku gospodarza z żoną. — „Mój drogi Jacusiu'4, 
vyrzekl, „dobry twój humor obecny wskazuje, że do- 
ozumiewałem się słusznie, iż to snać obecność Jej* 
ności sprowadza ci te chmury na czoło, jakie zwykle 
widuję na niem, i że ci sprawiedliwe dawałem rady, 
ibyś m igł pohamować te wybryki niewieście44. — „Nie 
izas już mówić o tern44, odparł posępniejąc nagle go- 
oodarz, „nie umiem i nie mogę dać jej rady44...—„Jak 
;o!“ zawołał pan Jakób, „wstydź się! alboż to nie 
męzka krew w twych żyłach płynie, iżbyś miał 
się lękać białogłowy...?44 — „Cicho, cicho! na miłość 
Boga!44 przerwał mu mowę Pan X., blednąc nagle; 
„zdaje mi się, że słyszę turkot jakiś na drodze... gdy­
by też niespodzianie...44 —„Co gdyby? gdyby nadjecha­
ła...? zawołał śmiejąc się Pan Jakób, „no to i cóż?44 — 
P.X. nic już nie odpowiedział na to, bo turkot dał się sły­
szeć wyraźnie przed gankiem i Grześ wpadł zadysza­
ny, wołając:—„Pani powróciła!44 -- Pan Jakób stracił 
ochotę do śmiechu, patrząc jak wesoły przed chwilą 
gospodarz, siedział teraz niby zmieniony w posąg 
czarodziejską siłą, a mieniąc się na twarzy jak cudo­
wny obraz.

. Tak upłynęło chwil kilka, nim weszła Pani domu, a 
za nią wierne jej poplecznice Paraska i Hapka, z po- 
dróżnemi torbami w ręku.— „Witam Waszmościów44, 
rzekła z udaną spokojnością, chociaż widać było wy­
raźnie, ile ją  ten przymus kosztował; „niespodziewa- 
liście się mnie jak widzę.4* — „W istocie, Mościa Do­
brodziejko44, rzekł, zabierając głos Pan Jakób i zbli­
żając się, aby ucałować jej rękę, chociaż mu ją poda­
wała niechętnie.—„Jak, rzeczywiście", wyjąknął Pan 
X., „wszakże jutro dopiero mieliście powrócić.44 — 
„Tak! ale dobrze się stało, że wróciłam wcześniej44, 
odrzekła znaczącym głosem, i składając się późną po­
rą  i strudzeniem podróży, życzyła dobrej nocy go­
ściowi. P. Jakób ucałował powtórnie jej rękę; gdy zaś 
i wystraszony małżonek chciał dostąpić tego zaszczy* 
tu, ręka ta uczyniła mu jakiś znak tajemniczy, na 
który zbladł i ooicoiiał ściana. — Jakkolwiek kró* 
tkiem było zjawienie się pani, przerwana przez nią 
rozmowa przyjaciół już się ożywić nie mogła. Ale 
za to po skończonej wieczerzy, gospodarz z gorączko­
wą prawie natarczywością ją ł prosić i błagać gościa 
aby dla wygodniejszego i spokojniejszego, jak  sig wy­

raził, noclegu, wjego koniecznie pokoju i we własnem 
łóżku jego nocował. Wzbraniał się jak mógł P. Ja ­
kób; ale gdy w końcu gospodarz, przebrawszy wszyst­
kie tony prośby, zawołał zniecierpliwiony: — „Ha, 
rozumiem co się to znaczy; boisz się widzę strachów, 
o który ch baśń może słyszałeś44. Pan Jakób, który 
niczego nie lękał się tyle, co posądzenia o tchórzostwo, 
zerwał się jak oparzony i krzyknął: „A, jeśli tak, to 
ci pokażę, że jeśli jest tam czart jaki, to ja  go chyba, 
nie on mnie wystraszy.

(Dokończenie nastąpi).

Z a d a n i e .
Latam  sobie swobodnie, jak  się wspak odwinę,

To płynę.
_ ________________ (Zeszły Monogram: Katar )

— Bulelyn cholerycznych w Warszawie, dnia 27go 
Września, jest następujący; Pozostało z26go chorych: 
mężczyzn 75, kobiet 126, razem 201; zachorowało 
m. 28, k. 48, r. 76; wyzdrowiało m. 8, k. 6, r. 14; 
umarło m. 7, k 8, r. 15; pozostało na dzień 28 Wrze- 
śnia m. 88, k. 160, r. 248. Od początku epidemji (to 
jest od 9 (-21.) Lipca), zachorowało m. 669, k. 643, r. 
1,312; wyzdrowiało m. 341, k. 318. r. 659; umarło m. 
240, k lfl5' razem 405. (Dz: War:)._________

D O N IE S IE N IA .
Z mocy upoważnienia Prezesa Trybunału Cywilnego Gu- 

bernji tutejszej, sprzedawane będą przez publiczną licytację 
w W arszawie, w domu pod Nrem 2381A położonym, w d. 
2i Września (3 Października) r. b. i dni następnych, za­
wsze 0 godz: gej z rana, Ruelteniości do spadku nie- 
gdy J,a" a Polkowskiego należące, jako to: Meble, G ardero­
ba, Bielizna i t. p. przedmioty. — Warszawa, dnia 13 (25) 
Września i8 6Ę r .—Alexander Dziewulski, Rejent 
K. Z- G. W. (D. W.)

Do Głównego Składu

Aprzy uhey Senatorskiej w domu Wgo Piotrowskiego,A 
# 3ci Sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł pierwszy V 
\ t ra n s p o r t  l i A W l O K U  świeżego Astrachańskiego,$ 
I ”oraz C JK D SK K X T  zielonego, I t l  k J O  Y l  W ołyń- % 
oskiego. H O l V r i x U B  Kijowskich, M U S Z T A R - /  

| 1 1 V  Sareptskiej, S E R A  zielonego i S E R  H E L I  \  
Jwmarynow: w słojach (Kilki) zwane. E

( 1 5 ’’6? Z L  h  H 1 E B W I E D 3 H H O W .  1
Je s t do sprzedania za przystępną cenę,

Łóżko mahoniowe, Rolety
'i  inne sprzęty kuchenne, przy ulicy Nowy Świat 

Ner 1255, isze piętro. (15500.)

S | do sprzedania,
* * y le e  Paryzkie, w najlepszym gatunku z fabryki Renarda 
wraz z pudełkiem, Kamień i różne przybory drzeworytni­
cze. Wiadomość w Magazynie Wnej Konstańskiej ulica S e­
natorska wprost domu Rezlera- (15,567).

Przy ulicy Ś t o - Jańskiej, w domu pod Nrem 2 ,  a w loka­
lu pod Nrem 4 , jes t do wynajęcia przy fanrtlji dla Kawalera,

Pokój suchy i ciepły,
z widokiem na Krakowskie-Przedmieście, na 2em piętrze; 
wiadomość w tym samym miejscu, lub u Tapicera na 3em 
piętrze. (15500.)
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Ostatnie Wiadomości.
W obec ważności, jaką ma rozwój sprawy Wscho­

dniej dla wszelkich innych stosunków między-narodo- 
wych, łatwo pojąć, że wypadki na Kandji ciągle zwra­
cają na siebie uwagę całego świata. Ostatnie wiado­
mości, ze źródła Tureckiegd przez Paryż nadchodzące, 
brzmią nie bardzo pomyślnie dla powstania. Niezgo­
da zakradła się w szeregi Kandjotów, a część ich po­
dobno weszła nawet w układy z Kiritli Mustafą-Paszą. 
Powodem tego, jak się zdaje, była pewność, że powsta­
nie na pomoc zewnętrzną a nawet i Grecką liczyć nie 
może. Mpiemanie to zdaje się potwierdzać telegram, 
wczoraj podany, o groźbie Posła Tureckiego, zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Grecją, groźbie po­
partej prżeż Posłów Francuzkiego i Angielskiego.— 
Austrjakie dzienniki donoszą także, iż Poseł Półno­
cno-Amerykański rozkazał Komodorowi eskadry Zwią­
zkowej, stojącej podKandją, zachować jak największą 
oględność i czekać na dalsze instrukcje. — Dzienniki 
Angielskie przedstawiają jednak sprawę tę w innem 
świetle. Podług nich, Chrześcijanie na Kandji rze­
czywiście odnieśli pewne korzyści nad Turkami, a An- 
glja żywi wielkie sympatje dla uciśnionych mieszkań­
ców tej wyspy.

„Indep:-Belge“ zapewnia również, że Posłowie Fran­
cji i Angjji w Konstantynopolu doradzają Porcie za­
prowadzenie refi.rm w zarządzie Państwa i powścią­
gnięcie nadużyć administracji.— Niebezpieczniejszem 
dla Turcji, aniżeli wypadki na Kandji, byłoby powsta­
nie w Kosan-Dagh, o którem donosi „Patrie". Zape­
wne jest tu mowa o łańcuchu gór Kara-Dagh, idącym 
między Serbją Turecką a Macedonją. Owa część kra­
ju zawiera w sobie dużo materjałów, nader groźnych 
dla Państwa ̂ ttomańskiego. (Ind: Bel:).

Depesze Telegraficzne.
Tryest, 28 Września. Podług pewnych doniesień 

z Konstantynopola, P. Moustier odpowiedział deputa- 
cji Greckiej, doręczającej mu przed odjazdem adres 
dziękczynny, że Turcja ma serdeczne współczucie dla 
moralnego i intellektualnego rozwoju narodu Gre­
ckiego, ale ogólny spokój Europy nie pozwala jej po- 
pierać rewolucyjnych ruchów przeciw Turkom.

N au czyciel T a iicón  Salonow ych  
P IO T ll ^Ł lŻ Y liSK I,

podaje do wiadomości publicznej, że wyucza 6ciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilku 

lekcjach, osoby, k tóre wcale nie tańczyły i nigdy się nie 
uczyły i to do lat 50ciu wieku, z zastosowaniem nauki do 
każdego wieku osoby. Kto sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić się zechce pod Nr 1 1 przy ulicy Śto-Jańskiej, 
na lm  piętrze w oficynie. (736).

Główny Skład W ęgla Kamiennego
HEIYRYHI

(dawniej przy Zabudowaniach Kolei Żelaznej 
W  arszawsko- Wiedeńskiej), 

przeniesiony został Da drugą stronę Alei Jerozolimskiej, 
wpr st Expedycji Towarów Kolei Żelaznej, na Plac przed 
Folwarkiem Sto Krzyzkim. Dla dogodności Szanownej Publi­
czności, oprócz zamówień w Kantorze przy Głównym Skła­
dzie, Obstalunki przyjmują się w Kantorach w różnych pun­
ktach  m iasta urządzonych. ( 14,342).

U

Winogrona Krajowe
sprzedają się w Składach Świec i Mydła K tu r o l i*  
Scholtze, przy ulicach Przejazd i Senatorskiej.

(14 299)
Winogrona B1DF*SK1E , umy-w  ślnie dla kuracji forsowa­

ne, otrzymał Handel Win i Delikatesów A. 
Stęp k o w sk ieg o , i sprzedaje takowe funt 

po kop: 37 /a; biorącym na kosze, odstępuje się rabat. — 
Również nadeszły G ru szk i Duchessy i A rbuzy W ę­
gierskie. (15,284.)

OSTRYGI O sten d zk ie , wyborowe, 
codziennie nadchodzą do Handlu Win i Deli­
katesów A n ton iego  S tępk ow sk iego .

(l 5,285.)

• Kawior Astrachański prasowany,
ŁOSOŚ E lb lą g sk i w ędzony, MINOGI 
E lb lągak ie  Olbrzymie i WĘGÓRZ rolowany, 

otrzymał świeżo Handel A. S tęp k o w sk ieg o  ( i5,043).
TEATR UIKIKT

Dziś, Violetta (Pani Jaszczyńska-Zanetti, przed­
stawi rolę Violetty).—Jutro, Korsarz (Panna Bogda- 
noff, przedstawi rolę Medory).

TK1TR HOXHAlTOŚ€l.
Dziś, Uściskajmy się. — Było to pod Wagram. — 

Szuka siebie.—Jutro, O gdyby nie ja .
W YSTAW A FANTÓW  Loteiji W arsz:Tow:Dobr: 

codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: n e j r a n o  do 7ej w ieczo­
rem w Gmachu Resursy Obywatelskiej.

FARM; HEXZA przy rogu ulic Marszałkowskiej i No­
wogrodzkiej. — Ju tro  2 Wielkie Przedstawienia. Wielki u- 
roczysty Wjazd turnierów, z czasów wjazdu Cesarza Nie­
mieckiego do Augsburga w 1508 r,; Kadryl, w wyższej szko­
le jeżdżony przez PP. Renz, Schuman, Brandt i Baptiste 
L oisset; Wystąpienie sławnego gimnastyka tak  zwanego 
1’Homme volant, P  Ryszarda Konrads-, Uczony Osieł Rigolo, 
nadzwyczaj tresowany z wolnej" ręk i, wprowadzony przez 
Komika P. W hittoyne.—Początek lgo Przedstawienia o g o ­
dzinie 4% , 2go o godz: 7y4.

B I P P O  T E A T R . —Dziś Przedostatnie i ju tro  w Nie­
dzielę, nieodwołalne Ostatnie Przedstawienie. Wielkie Orjen- 
talne Przedstawienie, p. t.: Wieczór w Bosphorze; Galerja 
żywych obrazów; Ćwiczenia gimnastyczne. —Początek o go­
dzinie 7.

K DBS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Dnia 29 Września 1866 roku.

M onety i  F nplery:
Pół imperjały rossyjskie rs 6 k. 40 . 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 50 . 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. ioo, 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. ioo 
Listy likwidacyjne, za rs. ioo . . 
NowaRos: pożyczka prem: z r . 1865,

» >> j) z **. 1866,
Bilety B ank# Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tere3:, 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . •

Żądano j Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
82 _ _

82 25 ' — **3
79 17 78 83
62 67 — ~r-

113 — — --
105 75 — ' --
83 25 — ---
— —* — . _-
62 50 — ---
y —. --
92 — 91 50
93 50 93 —

a u p u U U  U lU Z i .  U U  U l O t D W  b t t 3 .  U U  TS .

Od Listów likwidacyjnych rs. 1 k. 32’/,.

Ceny 1'aryowe Hurazaniakle -  u. 28 Wrześni*
płacono: Za korzec pśzenicy od rs. C k. 311/ ,  do r3. 7 k. 12 
żyta od rs .3 kop. 90 do rs. 4 k. 50; owsa od rs. 2 k. 4 7 ’/ ,  do rs- 
2 k. 62’/,;  gryki od rs. — k. — do rs. — k. —; kartofli od rs-
1 k. 50 do rs. l k. 65.

W  Drukarni K urjera Warszawskiego. — Ża pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK d o  KURIERA mRSZAWSHEGO Nr 219.
Sobota. —  Dnia ‘2 9 -go W rześnia. R ok  1 8 6 6 .

Wiadomości ŁiteraeUie.
1 —  N a k ła d e m  i d ru k ie m  S. O rg e lb ran d a , X ię g a rz a  ; T y - 

p o g rafa , p rzy  n licy  B e d n a rsk ie j N e r  369, obo k  T o w arz y stw a  
D o b ro czy n n o śc i, w yszed ł S 0 9 ty  zeszy t E**®yłiIo|»edjl 
powezechiicl) z aw iera jący  m iędzy  in n em i n a s tę p u ją c e  
a r ty k u ły : S tarow olsk i S zym on; S ta ro ży tn o śc i C h rz e śc ija ń ­
sk ie ; S ta rz y ń sk i S tan : D oliw a; S ta sz ic  S tan isław ; S taszów ; 
S ta te k ;  S ta tk i;  S ta tk i n a d m o rsk ie ; S ta tu t  l i te w s k i ;  S ta ty ­
s ty k a ; S ta ty s ty k a  K r: P o lsk iego ; S taw iarsk i Ig n a c y -F ra n c is z e k  
p ra w n ik ; S taw isk i E d m u n d ; S taw iszcze; S taw iszyn; S taw ro - 
p o lsk a  ( łu b e rn ja  i t. d .— C en a  z e sz y tu  kop: 35, za  g ran icam i 
K ró le s tw a  kop : 37 '/2) n a  p OCZCje ko p : 40.

— K ł o w y ,  N e r  6 5 , w yszed ł z d ru k u  i  z a w ie ra : K o - 
śc ió ł p a ra f ja ln y  S te j B a rb a ry  w W arszaw ie , p rzez  W .; ż e -  
l ig a , pow ieść J .  I. K raszew sk ieg o  (dalszy  ciąg); P o g ląd  a r ty ­
styczny , p rz e z  J .  K. T u rsk ie g o ; N a p a d  T a ta ró w , p rz e z  K . 
W ł: W ójc ick ieg o ; W y ją tk i  z d z ie n n ik a  p odróży  Jo a c h im a  
S zy ca  (dalszy  ciąg); p a tm a L a u ra , u s tę p y  z życia  W ie d e ń ­
sk iego  (dalBzy c iąg ); P rz e g lą d  m uzyczny, p rzez  W ł: W iś li­
ck iego ; P rz e g lą d  p o lityczny ; K ro n ik a  p o w s z e c h n a — R yciny : 
K o śc ió ł Pa r a ‘J* S tej B a rb a ry  w  W arsz aw ie , (ry so w ał n a  
d rz e w ie  M e d er, d rz e w o ry t W a n d y  Styfiow ej); P o d ja z d  T a ­
ta ró w , k o p ia  o b ra z u  F . S ypniew skiego , z W y staw y  O brazów  
T o w a rz y s tw a  Z a c h ę ty  S z tu k  P ięk n y ch  w K ró lestw ie  Pol- 
sk iem  (ry so w ał n a  d rzew ie  |F . S ypn iew sk i, d rzew o ry t z  p r a ­
cow ni J- M u n c h h e im era ); J a n  K ró lik o w sk i w 1 2 tu  g łów nych  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  ro la c h  (p o d łu g  fo to g rafji K. B ra n d la  
i  S p ó łk i, ry so w a ł n a  d rzew ie  F . T egazzo , d rzew o ry t A . R e ­
g u lsk iego); P o c iech a , szk icy  h u m o ry sty czn e  F ra n c is z k a  K o- 
s trzew sk ieg  i (d rze w o ry t A. R egu lsk iego ).

— B l u s z c z ,  p ism o tygodniow e, illu s tro w a n e , d la  k o b ie t, 
N r  52, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra :  S łu c h a j dz iew eczko , 
(poezja), p rz e z  M. U nicką; N au czy c ie lk a , o b ra z e k  (d o k o ń ­
czen ie); D ziecko  k a le k a , w N iem czech , z n o ta te k  p o d ró ż n y c h  
(dokończen ie), p rzez  J .  Al.; j a k  się  o żen iłem , p rz e z  W ła d y ­
s ł a w a  Ł o z iń sk ieg o  (dalszy  c iąg ).— U o d a t e k :  S posób  b r a ­
n ia  m iary  (z ry c in ą); S ta n ik  w ysoki (z ry c in ą ); O pis ry c in y  
m ó d  (z ry c in ą ); G o rse t d la  o sób  o ty ły ch  (z ry c in ą ); Gorset 
d la  o só b  sz czup łych  (z ry c in ą); S ta n ik  g o rse tow ym  sp o so ­
b em  d la  dziew czynek  od 5 — 7 la t  (z ryc :); G o rsec ik  d la  P a ­
n ie n e k  od  1 2 — 14 la t  (z ry c in ą); L e n iu sz e k  d la  d z iew czynek  
o d  2 — 4 la t  (z ryc iną); S u k n ia  w k liny , w  rz u c ik , (z ryc ina)- 
K o łn ie rz y k  „ M a łg o rz a ta " , w raz z m a n k ie ta m i (z ry c in ą ). M a n ­
k ie t  „ F le u re t te "  (z ryc:); S u k ie n k a  do C h rz tu  (z r ic :) ; C za­
p e c z k a  do C h rz tu  (z ryc:); L is ty  o u rz ą d z e n iu  dom u; K a -  
m e lja .— P re n u m e ra ta  w  W a rsz aw ie  k w a rta ln ie  rs . l  ko p . so  
n a  p ro w in c ji rs . 2 . ’

—  T y S < > * ł* * iU  m ó d ,  N r  38, w yszed ł z d ru k u  i z a . 
w ie ra : K o rre sp o n d e n c ją  z L o ta ry n g ji , p rzez  S. z Ż. D ; p 0 _ 
g a d a n k a  T ygodniow a; O u b io ra c h  W arsz aw sk ich ; K o rre -  
sp o n d e n c ja  o u b io ra c h  P a ry z k ic h ; O pis form y b lu zk i, ba- 
sk in y , p rzy p in an e j; K an zo ta  tiu low ego; K a f ta n ik a  z b a s k in ą  
i  s ta n ic a  w yciętego; S ta n ik a  w yciętego d la  P a n ie n e k  o d  13 
do  15 la t;  P e le ry n k i tiu low ej; K a f ta n ik a  k aszm irow ego  i c z e ­
p k a  tiu low ego; R o zm aitośc i; P ta k i  (da lszy  ciąg); p o n ie s ie ­
n ie .— W  d o d a tk u : O b razk i z p o d ró ż y  po A u s tra lji, (d a lszy  
c ią g ) .— D o teg o  N ru  d o łączo n y  a rk u s z  z  fo rm am i pow yżej 
o p isa n y c h  p rzedm io tów .

— T y s r o d n i l * .  I H " » t r » w # n y | K e r  366, w yszed ł 
z  d ru k u  i z a w ie ra :  A n to n i K o p c iń sk i (z d rzew o ry tem ); K r o ­
n ik a  tygodniow a; P rz e g lą d  p o lity k i z a g ra n ic z n e j; Do poezji; 
N a jn o w sze  o d k ry c ia , w y n a lazk i i sp o s trz e ż e n ia  n aukow e (d o ­
k o ń c z e n ie ); T y p y  i p o sta c ie  ludow e (z 2 m a d rzew o ry tam i); 
R o z m a ito śc i; H asz isz ; Szk ice  i ty p y  W a rsz a w sk ie  (z d rz e ­
w ory tem ); Szachy; R ebus; Je sz c z e  Słów k ilk a  o rz e m ie ś ln i­
k a c h ; P rz e g lą d  p iśm ienniczy ; C iche b o h a te rs tw o  i c ich a  m i­
ło ść  (poezja).

—  W ę d r o w i e c ,  N r  195, w yszed ł z  d ru k u  i zaw iera: 
G a b o n , p rz e z  D o k to ra  G riffon d u  B e llay  (z 3 m a d rzew o ry ­
ta m i); P u g ila re s  safianow y (dokończen ie); F ry d e ry k  R u c k e r t  
(z d rzew o ry tem ); K ro n ik a  z a g ra n ic z n a ; Co co d z ień  w idzieć 
m o żn a ; H e rb a ta  (z 2m ą d rzew o ry tam i) .

. R o l n i c z a ,  N r  37, w y szed ł z  d ru k u  i  z a ­
w ie ra : O w ełn ie , p rzez  S ta n is ła w a  N iedzow sk iego ; U p ra w a  
m odrzew iu , rz e c z  sk re ś lo n a  p o d łu g  p r a k ty k i  odby w an ej w L e ­
śn ic tw ie B ro k , p o d  k ie ru n k ie m  W o jc iech a  Ja s trz ę b o w sk ie g o  
(d okończen ie , z  ry c in ą ); O ra s s a c h  k o n i (d a lszy  ciąg), p rz e z  
A. K. S te lm asiew icza ; K o rre sp o n d e n c je  g o sp o d a rsk ie : Z  Szo- 
łu d e k  (G u b ern ji P o d o lsk ie j) , p rz e z  J ó z e fa  G lu z iń sk ie g o ; 
Z  O k ręg u  S zn a lb m ie rsk ieg o , p rz e z  B. G e p p e r ta ; Z  W ro c ła ­
w ia, p rzez  J .  M. F r i t z a ;  R o z m a ito śc i g o sp o d a rsk ie ; O sz c z e ­
p ien iu  b y d ła  p rzec iw  z a ra z ie  p łu c o w e j; J a k i  j e s t  n a js tó so -  
w niejszy  o b ro k  dla, k o n ia ; Z n a c z e n ie  w ia tró w ; N ow iny  g o ­
sp o d a rsk ie ; O bw ieszczen ia .

—  D n m o w y ,  N e r  39, w y szed ł z  d ru k u
i zaw iera : O d  R e d a k c ji:  O w y chodzen iu  teg o  p ism a  w k w a r ­
ta le  IV tym  r . b .; P u s te ln ik , p rz e z  W ła d y s ła w a  S y ro k o m lę  
(z d rzew o ry tem ); Z ło d z ie jsk i p o r t r ę t ,  p o w ia s tk a , n a p is a ł  
W o ło d y  S k iba  (d a lsz y  c iąg); P o d ró ż  n a  W sch ó d , p rz e z  J a ­
n a  z  O jrzyny  (d a lszy  ciąg , z 2m a ry c in am i); K ru k  (z d r z e ­
w o ry tem ); O m a rn o tra w s tw ie  c z a su , p rz e z  Z y g m u n ta  G aw a- 
reck ieg o ; R ę k o d z ie ła  i sz tu k a , p rz e z  G. P  (z d rzew o ry tem ); 
R o z m a ito śc i; M yśli i Z d an ia .

Księgarnia Heleny Nowoleckiej i Spółka,
P rz y u licy  K ęak o w sk ie  P rz e d m ie śc ie , w p ro st K o lu m n y  Z y ­
g m u n ta , po leca  szanow nej P u b liczn o śc i n a s tę p u ją c e  d z ie łk a  
P °  cen a c h  zniżonych:

C hęc iń sk i, S tro fy  u lo tn e  i p o e m a ta  k o p  3 0 .
D zie je  W ę g ie r  r s .  , 4 .

M in iszew sk i, L is ty  C z eśn ik iew icza  rs . 1.
L e n a rto w ic z , P o e z je  k o p . 5 0 .
Kunicki, N ad  Bużne powiastki 3 to m y  r s .  1 .
B o g u c k i, W iz e ru n k i sp o łe c z e ń stw a  W a rsz a w sk ie g o  2 t o ­

m y rs . 1 .
D ru g a  ed y c ja  to m u  d ru g ieg o  p o w ięk szo n a  p rz e z  

A l. N iew iaro w sk ieg o , g a le r ją  p a n ie n  n a  w y d a n iu  i k a -
 ̂ W alerów do  w zięc ia  kop . 50.

G reg o ro w icz , R ó ż n e  ró ż n o śc i 2 to m y  kop. 60.
O lim p h a r t W . P o se ls tw o  L o rd a  E lg in  do  C h in  J a p o -  

n ji. rs . 1 kop . 2 0 .
_ C h iny  r s .  1 kop . 2 0 .

B a rto szew icz , P o g lą d  n a  s to su n k i P o lsk i z  T u rc ją  k o p . 5 0 .
Z ycie  M a ch o m eta  p rz e k ła d  z  an g ie lsk ieg o

• 50.

Za kopTlO w yszła Książeczka,
d o  A a b o ż e ń a t u i a  k u  c z c i  ł  c h w a l e  B o g a ,
pośw ięcona d la  p o b o żn y ch  p rz e z  B. Z. F o r m a t  k ią ż e c z k i: 
d łngosc 2 / 2, sz e ro k o śc i 2 ca li. N a k ła d e m  K s ię g a rn i B ra c i 
S a l e l f s t e l n ,  K ra k . P rz e d . N r  396 (20 ) o b o k  s z p i ta la  
Sgo R o ch a . N ab y ć  m o żn a  we w szy stk ich  K s ię g a rn ia c h .

d o n i e s i e n i a , 
d y r e k c j a  u b e z p i e c z e ń .
P o d a je  d e  p o w szech n e j w iadom ości, ż e  w d n iu  21 W r z e ­

śn ia  (3 P a ź d z ie rn ik a )  1966 r., to  j e s t  w e Ś ro d ę , o d  g o d z i­
n y  10- ej i w d n ia c h  n a s tę p n y c h , z w y ją tk iem  św ią t, o d b y ­
w ać się b ęd z ie  w d om u  p o d  N rem  413 F , w W a rsz a w ie  p rz y  
p la c u  zw anym  z a  Ż e la z n ą -b ra m ą , p rz e d  delegow anym  U rz ę ­
d n ik ie m  D y rek c ji, R ó ż a ń sk im , p u b lic z n a  g ło śn a  in  p lu s  
lic y ta c ja , na  s p rz e d a ż  ró ż n y c h  tow aró w  ło kciow ych , je d w a ­
b n y ch , w e łn ian y ch , b a w e łn ia n y c h , ln ian y ch  i t .  p. n a  su m ­
m ę rs. 9727 kop- 21, p 0 u sz k o d zen iu  p rzez  pog o rze l d n ia  
14 ( 26 ) L ip c a  18 6 6  r . w pow yższej m iejscow ości w y d a rz o ­
n e j, p rz e z  b ieg ły ch  o szacow anych . S p rz e d a ż  t a  d o p e łn io n ą  
b ęd z ie  p a r t ja m i o d d z ie lu em i o k o ło  rs . 50 0  w a rto śc i m a- 
ją c e m i.

B liż sze  o b ja śn ie n ia  o w a ru n k a c h  lic y ta c ji  pow ziąść  m o ­
ż n a  n a  m ie jscu  sp rz e d a ż y  u  delegow anego  D y rek c ji c o d z ie n ­
n ie  od  godziny  9-ej z r a n a  z  w y ją tk iem  dn i św ią teczn y ch .

w W a rsz a w ie  d n ia  13 (2 5 ) W rz e śn ia  1866 ro k u .
P re z e s , W iern iew icz .

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji  S łom iósk i. (D. W .)



-  o  -

— W a rsza w sk i K o m ite t P ow szechnej W y s ta w y  P a ry z ­
kiej 1867 r. — N a j w y ż e j  ustanow iona w S t.-Petersburgu , 
K om issja W ystawy Paryzkiej, zaw iadom iła W arszaw ski K o­
m ite t, że w czasie trw an ia  m ającej się odbyć w r. 1867 w P a ­
ryżu  Pow szechnej W ystaw y, urządzoną zostanie n a  polu M ar- 
sowem oddzielna m iędzy-narodow a W ystaw a płodów ogrodni­
czych, hodowanych w ogrodach, cieplarniach i o ranżerjach ; 
oczem  podając do publicznej wiadomości, W arszaw ski K om itet 
pospiesza zaprosić krajow ych lubowników ogrodnictwa, do przy­
jęc ia  udzia łu  w rzeczonej W ystawie, na  k tó rej, w spółubieganic 
płodów  produkow anych w znakom itszych tu tejszych z ak ła ­
dach, swoją okazałością i ulepszonem i gatunkam i, nie może 
ja k  przynieść znakom ity zaszczyt naszem u przem ysłowi ogro­
dowemu. W szelkie po trzebne w tym  względzie objaśnienia, u- 
dzielać będzie Członek K om itetu i D yrek to r Ogrodu B o ta ­
nicznego W. Alexandrowicz, na  ręce  którego, wym agane ogól- 
nem i przepisam i o Powszechnej W ystaw ie, od wystawców de­
k larac je  sk ładane  być mają. Podług przyjętych, w urządzeniu  
m iędzy-narodow ej w P ary żu  r. 1867 wystawy, zasad, tran sp o rt 
żywych roślin m a być dopełniony kosztem  i na ryzyko wy­
stawców, wszakże W arszaw ski K om itet, pragnąc zapewnić 
osobom w w ystawie udział przyjm ującym , wszelką możliwą 
pom oc, chętn ie  udzieli pośrednictw a swego do p rzesłan ia  p ło ­
dów  ogrodniczych tak ich , k tó reby  w transporcie  nie wymagały 
szczególnego sta ran ia  i opieki i dadzą się w m iejscu należycie 
upakow ać bez pozbawienia właściwych im przym iotów  i z a ­
l e t .— Prezydujący, W oyda. S ek re ta rz  K o m ite tu , Św ięcki.

(Dz: W arsz:).
— W a rsza w sk i K o m ite t P ow szechnej W y s ta w y  P a ry zk ie j  

r. 1 8 6 7 .—W  powołaniu się na  poprzednio podane do w iado­
m ości publicznej przepisy, o powszechnej W ystaw ie Paryzkiej 
r .  1867 odbyć się m ającej, K om itet W arszaw ski raa zaszczyt 
zawiadom ić wszystkich PP . W ystawców, że od dnia dzisiej­
szego, rozpoczyna przyjm ować przedm ioty na pom ienioną wy­
staw ę zadeklarow ane, k tó ra  to czynność trw ać będzie do dnia 
1/13 L istopada  r. b.; w okresie zatem  tego czasu, przedm ioty 
powyższe Kom itetowi złożone być winny.— Jeżeliby  k to  fo r­
m alności tej osobiście dopełnić nie mógł, w takim  razie  zechce 
porozum ieć się z domem expedycyjnym H en. Ollendorff, is tn ie ­
jącym  przy  ulicy M arszałkow skiej, pod Nrem  1065, k tó ren  
p rzy ją ł obowiązek pośredniczenia w tym  względzie, za wyna­
grodzeniem  w stosunku  kop: 6 od pu d a .—W arszaw a, d. 1/13
Sierpnia  I8 6 6 r .—Prezydujący, W o yd a  S ek re ta rz  K om itetu,
Św iecki. (D. W.)

Podpisany P a tro n  T rybunału , podaje do wiadomości, że 
w T rybunale  Cywilnym W arszawskim , sprzedane zostaną 
w drodze działów:

1. W dniu 3 (15) P aźd ziern ika  1866 ro k u  o godzinie 5ej 
z południa, p rzed  W ym Głębockim, Assesorem D ele­
gowanym, NIERUCHOM OŚĆ N r 2gi w P rad ze  przy 
W arszaw ie, za rogatkam i Ząhkowskiem i położona, do 
SSrów Ginterów należąca, sk ładająca  się z m łyna 
wiatrarka, dom u m ieszkalnego i innych zabudowań, 
obejm ująca ogólnej pow ierzchni łokci kwadr. 18,820 
L icy tacja  zacznie się od summy rs. 4006 kop: 50 i 
pó ł jak o  szacunku tax ą  biegłych wynalezionego, a  na 
vadium  złożyć potrzeba rs. 750.

2 . W  dniu 4 ( 16) P aździern ika  r. b. ogodzinie 4ej z po­
łudnia , przed W ym Dobrskim  Sędzią Delegowanym 
NIERUCHOM OŚĆ N r 139, w Pradze  pod W arszaw ą 
przy  ulicy Targowej położona, do Józefy Szyparów i 
współsukcesorów B alickich należąca, sk ładająca  się 
z g ru n tu  dziedzicznego ogólnej powierzchni łokci 
kw adrat. 42,849 i ćwierć obejm ującego. L icy tacja  z a ­
cznie się od summy rs. 9673 kop. 5 ,jak o  szacu n k u ta - 
xąb ieg łych  wynalezionego, a  na  vadium  złożyć po ­
trzeb a  rs. 1500.

3) W  dniu 5 (17) Październ ika t. r. o godzinie 4ej z po­
łudnia  przed  Wym Dobrskim  Sędzią Delegowanym 
NIERUCH OM O ŚĆ N r 140 w Pradze  przy W arszaw ie 
położona, do Józefy Szyparów i wspóRnkcesorów B a­
lickich należąca, sk ładająca  się z zabudow ań i g run tu  
dziedzicznego ogólnej powierzchni łokci kwadr. 10,190. 
L icy tac ja  zacznie się od summy rs. 9197 kop. 98 i trzy

czw arte, jak o  szacunku tax ą  biegłych wynalezionego, 
na  vadium  złożyć potrzeba rs. 1500.

4. W  dniu 6 ( l i )  Październ ika  t. r .o  godzinie 4 z po łu ­
dnia, p rzed  W ym D obrskim , Sędzią Delegowanym  
NIERUCHOM OŚĆ N r 1512 A w  W arszaw ie, przy u- 
licy Z łotej położona. L icy tac ja  zacznie się od sum ­
my rs. 15,628 kop. 60, jak o  szacunku ta x ą  biegłych 
wynalezionego, a  na  vadium  złozyć po trzeba  rs. 1500.

5. W  dniu 7 (19) Październ ika  t: r. o godzinie 5 z po­
łu d n ia  przed Wym Sadkowskim, Assesorem  D elego­
wanym NIERUCHUM OŚC N r 1881 w W arszaw iep rzy  
ulicy Kościelnej położona, do SSrów Z gierczyńskich 
należąca, sk ładająca  się z domu frontow ego i iunych 
zabudow ań oraz g run tu  łokci kw adratow ych 2 5 6 6 i t r z y  
czw arte. L icy tacja  zacznie się od summy rs. 5426 k . 
38 i trzy  czw arte, jako  szacunku tax ą  biegłych wyna­
lezionego, a  na vadjum złożyć p o trzeba  rs. 75o.

B liższą wiadomość o w arunkach licytacyjnych powziąść 
m ożna w kancellaaji P isarza  T ry b u n ału  i u podpisanego P a ­
tro n a  sprzedaże powyższe popierającego.—W arszaw a  dnia 8 
(2 0 ) W rześn ia  1 866  r .—Ju ljan  C z a j k o w  sk i, Patron .

(Dz. W arsz.)

a * .  J e s t  do ulokowania:

Kapitał rs.4500,
na pierw szą połowę szacunku dom u w W arszaw ie, 

z warunkiem , ażeby wypożyczający w tern sam em  m iejscu 
m ógł pełnić obowiązki Rządcy domu. W iadom ość w Domu 
Zleceń K. Puław ski e t Comp. w W arszaw ie, pod N r 419, 
obok Poczty. T am że je s t  spó łka do in te resu  z kap ita łem  
od 1000 do 300 rs. bez ryzyki kap ita łu . (15,314).

W  przyszłą  Niedzielę, w K A S K A D Z I E ,  za  g  
M arym ontckiem i rogatkam i, spalonym  będzie osta tn i A  

i F A JE R W E R K , k tó ry  sk ład a  się z następującego pro- Ł  
g ram u: Początek  fajerw erku, oznacza się w ystrzałam i m 

' Marsowego Ognia. I Oddział: G ruppa Skowronków; W o - \  
, dne dukery  i kw ekery; Fugas. II  Oddział: B rylantow e M 
ogniste koło, ukolorowane różnem i ogniam i, obracają- \

< ce się m iędzy 2ma kołam i C hińskiem i; W azon z de- <Ł 
koracyjnych świec, z bukietem , z różnokolorow ych gwia- g  

’ zdek; W ielk i W odotrysk. I I I  Oddział: G ruppa fontann %  
, na  wodzie; Czarodziejskie żmije, pływające n a  wodzie, #  
k tó re  będą  z paszczy swej w yrzucać ogniste iskry  i \  

1 gwiazdki, a  później rozpękną się na tysiące gw iazdek ^

> i pszczółek; następn ie  wybuchnie Potofeus, z różnoko- a  
lorowych gwiazdek. N a zakończenie Fajerw erku , Ogród \

>  będzie oświecony ogniem bengalskim. Począwszy od godz: #  
4ej po południu, o rk ies tra  wojskowa wykonywać będzie ^  

^  przez czas całej zabaw y najlepsze utwory. Om nibusy <
>  kursow ać będą z placu K rasińskiego, po cenie kop: *20 
,)i od Osoby do K askady i 20  kop: z powrotem. W ejście 
\  od osoby kop: 15; dzieci p łacą  połowę. R ogatki p rz e -,
£  bywać m ożna, za  okazaniem  xiążeezki legitym acyjnej, 
g  lub k a r ty  pobytu. (15,561.)

O parę  mil od W arszaw y po trzebną  je s t od d. 8 lub 20 
Październ ika ,

Panna Służąca,
um iejąca szyć i haftow ać wykwintnie b ia łą  bieliznę i zna­
jąc a  się doskonale na  p ran iu  bielizny i drobiazgów; tudzież  
M ŁODSZA um iejąca doskonale prać; oraz KUCHARKA 
kom pletn ie w swym fachu uzdolniona. W iadom ość przy  u li­
cy Śto Krzyzkiej N r 1339, n a  pierw szem  p ię trze  u w łaści­
ciela. (15,604).

Wexel wystawiony na rs: 205,
podpisany przez Dawida M endelsohn, w dniu 27 Sierpni* 
n a  dni 14, n a  imię H ersz Mtijzner zaginął; a  conto wzięto 
rs: 15. K toby takow y znalaz ł raczy go oddać do H ersza 
M ajzner, przy ulicy Krochm alnej N r lo  14, za nagrodą. Z n a­
lazca nie będzie mógł mieć z niego żadnej korzyści:

(15,603).



MAGAZYN

JÓZEFA MATUSZEWSKIEGO,
przy nlicr miodowej, w Pałacu Dyzmań- 

ih ifh  pod filarami.

Na nadchodzącą porę jesienną i zimową, Maga  ̂
zyn przygotował w wielkim wyborze:

l ł  fk F T A V K I  Damskie od rs. 6.
Jesienne „ 10.

O H B W I A  Zimowe „ 15.
Przytem Magazyn przyjmuje Suknie i wszelkie 

Ubiory Damskie do roboty. (15,506.)

I
i

a i  bib a
N i e r u c h o m o ś ć

« n w \ y arszaw ie pod N r 9 3 7 /8  przy ulicy Za- 
ty łk i położona, sp rzedaną  zostanie w drodze 

_  działów w dniu 26 W rześn ia  (8 P aźd ziern i­
ka) T se fi r. b. o godzinie 4 ej z południa, p rzed  W  G ar- 
wolińskim Sędzą Delegowanym W ydz: I I I  T rybunału  Cywil­
nego w W arszaw ie pod Nrem  549, a  to  pod nader korzy- 
stnem i w arunkam i; albowiem zuaczna część jej szacunku 
zostanie  przy gruncie aż do pełnoletności dzielących się 
teraźn ie jszych  je j współw łaścicieli za procentem  prawnym . 
L icy tacja  zacznie się od cyfry przez T ry b u n ał obwieszczo- 
nej. W adjum  wynosi m b . sz. 750 w gotowiźnie- — W incenty 
G r o b i c k i  M ecenas, w W arszaw ie  pod N rem  2232 przy 
ulicy Nalewki o m ie sz k a ły . ( R  WO

1  W Z akładzie  moim przy ^ / ^ e j a z d . £ er.

i B I A m v f  zb dniem yi aPaaździęrn ika  r. b . ,  będzie m oJ  
żna dostać także

Fokryw acz Dachów,SSm „ ------------------------------- ,
Przy  obecnej porze le tn ie j, mam honor przypom nieć się  

W  W. W łaścicielom  Domów i PP . Rządcom , iż podejm uję 
się Wszelkiego pokrycia Dachów, ja k o  to: D achów ką, T e ­
k tu rą  smołowcową i łupkiem  czyli szibrem , zarazem  re p a ­
rację dachów  takowych. — M ieszkanie moje, k tó re  zajm ow a­
łem od la t  sześciu, przy ulicy Podw al N er 523, p rzen iosłem  
z dniem  8 L ipca r. b., n a  K rakow skie-Przedm ieście Ner. 439, 
vis a  vis figury M atki B oskiej.— Biliński. (io ,678).

Xiiany od lat dwudziesto pięciu

P Ł Y N

m T .  M . (15,541.) m

GARNITUR MEBLI
m ahoniowych,

fasonem  ham burgskim , pokry ty  włosiem, w dobrym  stan ie , 
sk ładający z K anapy S to łu  p reed  kanapę,
2 Fo te li, S tolika do k a rt; przytem  F O K X E *  J1A.1V, 
Ł ó ż k a  palisandrowe, Kom oda m ahoniowa, Szafa jesionow a 
i inne gospodarcze rzeczy, są do sprzedania  z powo ^  w y­
jazdu . -  T am że je s t do nabycia JAROWA dojna. W ,a -  
domość przy ulicy Nowogrodzkiej N r 1 6 0 8 , dom W go vvy. 
szyńskiego. (15606.)

J A S  G Ę B I C K I
były L ek a rz  W ojskowy, posiada Sposób E « c * * * ]* a  
w kilku m inutach bez pow rotnie Bolu JEęboW f Flu­
ksji, nadto  usuw a niem iły zapach z ust. — M ieszka przy 
nlicv W spólnej, w prawo od Kościoła Śgo A lexandra, N er 
1 637 , dom W go Gutowskiego. Z as tać  co m ożna *  rnita 
do lOef. a po południu od S«*j aż do wie-
ezora. (17348.)

^  _  Po trzebna je s t

f l f c  pożyczka rs. 3,600,
ną pierwszy N um er hipoteki domu w W arszawie, 

przy rogu ulic Ogrodowej i Żelaznej N er 1 1 2 8 . — W iado­
mość na miejscu. (15,5 4 0 .)

wygubiający ua zawsze nagniotk i bez użycia ostrych  n a rzę ­
dzi, jąk o też  wszelkiego rodzaju  o d z ięb ien ia , je s t  do naby­
cia każdegoczasu  w Sklepie R ozm aitości P  Aake, przy u li­
cy K rakow skie-P rzedm ieście, dom W izytkowski, obok Skle­
pu B roni P . B ekera , w prost Saskiego Placu, na  m iejscu ko­
sztuje rs. 1, Pocztą zaś rs. 2. (1259.)

% DOM KOM M 1SSOW O-EKSPEDYCYJNY
J B K I W A R M I  S O A I iA 1 E J R F E Ł I » ,S

przy ulicy Dzikiej N r 2320, o trzym ał znaczny tran sp o rt %

I  Angielskiej Tektury Pilśniowej, I
do pokrycia dachów, k tó rą  sprzedaje po n ad er um iar- jM 

S k o w a n e j cenie. — N a żądanie , tenże  Dom p o d e jm u je B  
S s i e  pokrycia dachów własnymi ludźm i. ( 15,605.) fg(

W  dniu 23  W rześnia  to je s t  w N iedzielę po p o ­
łudniu  zgubiony zo sta ł na cm entarzu  Powązkow­
skim, zło ty  K E C łA B E M . dam ski z jedną  k o p e r­
tą. Sum ienny znalazca raczy takow y oddać do R e ­

dakcji K u rje ra  W arszaw skiego. (15,486).

Ubrania męzkie, pościel, futra bielizna, 
naczynia kuchenne miedzianne

i t. p. rzeczy, są do sprzedania. Wiadomość-w Hote­
lu Paryzkim Nr 49. (15535.)

Z powodu wyjazdu, je s t  do sprzedania

% Garnitur Mebli mahoniowych,
' m ało używanych, rypsem  am arantow ym  krytych, to  

jes t: sześć K rzeseł, dwa F o te le , K anapa i S tół; p rzy  uiicy 
Nowy-Swiat pod Nrem  1318, w domu W. K uhnke, drugie 
p ię tro  pod N r 8. ( I5 3 i3 ,j



L O K A L E :
Z  pow odu w y jazdu  j e s t  do najęc ia :

L OKAL ,
sk ła d a ją c y  się z S ali. P o k o ju  z  B a lk o n em , P rz e d p o k ó j, K u ­
c h n ia , P iw n ica , K o m ó rk a , p rz y  u licy  B uga j, N r  2597 i 8 
w idok  od  u licy  i od  W is ły , ( l 5, 450).

Dwa Pokoje duże z meblami,
> w y n ajęc ia  k ażd eg o  c z a s u , p rz y  u licy  S e n a to rsk ie jdo . _  o_  7 j.._j _

N e r  4 6 7 A .— W iad o m o ść  u  S tró ż a . ( 14,3 3 2 .)

Dwa Pokoje z meblami,
z p o śc ie lą  i s to łe m , do n a ję c ia , w d om u W go B ykow skiego , 
p o d  N r  I5 8 2 k , p rz y  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, u K o w alew sk ie ­
go- (1 5 ,3 9 3 ).

Z a  rs. 100 roczu ie

Mieszkanie do wynajęcia,
Sgo M ic h a ła , w dom u p rzy  u licy  C h łodnej 

N re m  921 .— W iad o m o ść  n a  m iejscu . (15509.)

5 6 9 J .

99;

Szewcki Czeladnik,
um iej icy  p ię k n ie  szyć obów ie d am sk ie , m o że  m ieć c iąg ła  
ro b o tę  s  go tow ego to w a ru , z a  c e n ę  w edle um ow y; m oże być- 
n ie  m łody , lecz  trz e ź w y  i uczciw y. W iad o m o ść  n a  now ej 
P ra d z e  w dom u P ia n k i; z a p y ta ć  się  C h m ie liń sk ic h . (15562 )

Kantor Stręczeń Nauczycieli, Nauczy­
cielek i Bon,

m a do u m iesz czen ia , G uw ernerów  i G u w e rn a n tk i z w yż- 
szem  i n iższem  w yk sz ta łcen iem , O soba p o s ia d a ją c a  w w yso­
k im  s to p n iu  M uzykę, życzy so b ie  u d z ie la ć  lek c je  m u zy k i, 
za  n a d e r  m a łe  w ynagrodzen ie , D w ie fra n c u z k i ro d o w ite  m o ­
g ą  n a ty c h m ia s t m ie jsce  o trzy m ać . B ony  w szelk ie j n a ro d o ­
w ości tu  s ię  z n a jd u ją , ja k o  te ż  i osoby  z up o w ażn ien iem  
do  d aw an ia  lek c ji lub  p rzy sp o so b ien ia  P a n ie n e k  do k la ss . 
K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , w p ro st Św iętego  K rzy ża , N r l6  
(now y).— B i ,  w a s .  ( i  5, 485).

Sklep z Pokojem mieszkalnym,
p o  K raw cu , p rz y  ro g u  u lic  P rz e ja z d  i N o w olip ie  p o d  N r 
2476/7 , o b o k  K om isji R ząd o w ej S p ra w  W ew n ę trz n y c h , m o ­
g ący  s łu ż y ć  d la  k ra w c a , n a  obuw ie lub  t. p ., do w y n a jęc ia  
od  K w a r ta łu  czy li 8 P a ź d z ie rn ik a  r . b. z a  u m ia rk o w a n ą  
cen ę . W iad o m o ść  n a  m iejscu  u w łaśc ic ie la  w k a żd y m  c z a ­
s ie . (15,571).

W  d n iu  25 b. m ., zg u b io n y  z o s ta ł,

Dowód Banku Polskiego,
n a  z ło ż o n y  d e p o z y t w tym ze B a n k u  w a rto śc i rs. 100. K to - 
b y  tak o w y  z n a la z ł  r a c z y  o d d a ć  S zw ajcarow i B a n k u  p rz e d  
G ild ą  za  n a g ro d ą . (15 ,568).

Jest do sprzedania,
gzata jeilonon a w ie lk a  za  szk łem , s łu ży ć  m o gąca  do 
Z a k ła d u  K raw ieck ieg o  M ęzkiego , D am sk iego , M agazyuu  
S tro jó w , K s ię g a rn i, D y s try b u c ji, G a la n te r ji , i tym  p o d o ­
bnym , d o w ied z ieć  się  m o żn a  p rz y  u licy  N ow y Ś w ia t N r  1254, 
g d z ie  Z a k ła d  Ś w iętej M a rty , S tró ż  m iojscow y w sk aże .

(15,569).
W  d n iu  22 P a ź d z ie rn ik a  1866 r. 

sp re d a w a n e  b ę d ą  p rz e z  p u b liczn ą  
lic y ta c ję  Fowor.y meble i in ­
n e  rz e c z y  w D o b ra c h  K o rz e n is te  

p o d  Ł o m ż ą . (15,564).

Potrzebnym jest Uczeń,
d o b re j k o n d u ity  w w ieku  l a t  I4 c ie , do C u k ie rn i J .  F e r r a -  
rieg o , ró g  W ie rz b o w e j i  S e n a to rsk ie j. (15 ,566).

Jest do sprzedania,
F u rg o n  N iem ieck i k ry ty  z z d e jm o w an ą  b u d ą , n a  o s ia ch  ż e ­
la z n y c h , p ak o w n y  i b a rd z o  m ało  u ży w an y , z d a tn y  t a k  do 
o d b y w an ia  p o d ró ż y  ja k o  te ż  i do le tk ic h  w yjazdów . W ia d o ­
m o ść  p rz y  u licy  C eg lanej w dom u pod  N r  1119/20, u  S tró ­
ż a  K a ro la . (15 ,602).

4  KONIE maści siwej,
z  k tó ry c h  dw ie  K lacze , o raz

Najtyczanka kryta,
. M n a  re so ra c h  i (  I I K A W I E  n a  k o n ie , są  do 

“  sp rz e d a n ia  p rzy  u licy  D an iło w iczo w sk ie j w d o ­
m u  Nr 617. W iad o m o ść  u  S tró ż a . ( 15361):

N O W O - O T W Ó R Z O N Y

SKŁAD WĘGLI KAMIENNYCH
Zagranicznych i Krajowych,

S T A H S L I W A  h e h t z ,
przy ulicy Marszałkowskiej Ner 1383.

P o le c a  się  Szanow nej P u b liczn o śc i: 
l l ę j t l c m  K r a j o w y m  z K o p aln i w łasn e j, o raz  

1 * a * r a n *c * * » y « » , z n a jlep sze j k o p a ln i S zlązk ie j, 
-pkięciji H o h en lo łie , p. o. K A R O L IN A  ? po  cen ac h  o j j -  

 ̂ u m ia rk o w ań szy ch . Z a  rz e te ln o ść  m ia ry  i sp ie sz n ą  ex- 
p ed y c ję , S k ła d  p o ręcza .

- Z am ó w ien ia  p rz y jm u ją  się  w  IJa n d la c h :
W go S. R o z m a n ith a , N ow y-Św iat.„ W o jczy ń sk ieg o , w S k ła d z ie  P a p ie ru , N e r  614B.

„ J u l ja n a  S om m erfe ld a , u lica  S e n a to r sk a  N e r  4 70 .
,  O borsk iego , w S k ła d z ie  C u k ru , ul: G ran iczna- 
„ M a c h o tk in a , u lica  N alew k i. ,
„ Z . R o sen b lu m a , w S k ła d z ie  C ygar, u lic a  M ar- 

^  sz a łk o w sk a  N e r  1371. (14982.) 1

P rz y  u licy  N alew k i p o d  N r  2239, 
k S& do sp rz e d a n ia  za  cen ę  b a rd zo  

u m ia rk o w an ą :
P a r a  ro s ły ch  k a re c ia n n y c h  koni  
K A R E T A ,  d w u o so b o w a z u p e łn ie  now a ia b ry k i H es- 

sego.
S A T I K I .  dw uosobow e P e te rs b u rg s k ie j  ro b o ty , z u p e łn ie  

now e, i P O I I  O Z  u ży w an y  z d w om a s ie d zen iam i i ła w e ­
czk ą  dyw anow ą.

W iad o m o ść  u  R z ąd cy  dom u. (15 ,487).

Dwa Łóżka masiv mahoniowe,
C j 2 S L  sz e ro k ie , z  m a te ra c a m i, n a  s p r ę ż y n a c h , u ż y ­

w ane, z po w o d u  w yjazdu , są  do sp rz e d a n ia ,— 
p o d  N r  1585/6  u lic a  B ra c k a , s tró ż  w skaże . (15563.)

J e s t  do zbycia:

Fortepjan mahoniowy,
o 7m iu o k ta w a c h , w b a rd z o  d o b ry m  s ta n ie , za  

cen ę  p rz y s tę p n ą . W id z ie ć  go m o żn a  od godz. 8 do 11 i od 
2 do ,5 . w yjąw szy św ią t, u l ic a  Ś to -K rz y z k a , N r  1343, is z e  
p ię tro  od f ro n tu . T a m ż e  zg ło s ić  się  m o ż e m ło d a  d z iew cz y n ­
k a , N iem k a , czysto  m ów iąca  ty m  ję z y k ie m , k tó ra b y  p rz y ­
c h o d z iła  w g o d z in ach  po o b ied n ich , do  k o n w e rsa c ji  z dwoj-- 
g iem  dziec i. (15,275).

Trzech Chartów,
po półtora roku mających, do sprzeda­
nia w domu Nr 1740 przy ulicy Wiej- 

skiej; stróż wskaże. (15600,)

W  D rukam i K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem C enzury Rządowej.


